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Skąd wziąć 
300 milionów?

Budżet na r. 1932/33 ucłiwaikaiy aostaJ w 
wysokości 2.450 miiljonów złotych. Już to był 
wtieflkii postęp, odstępstwo od .^zasady sutnacyj- 
,,ciury" i zb u k ó w k tó rzy  chcą Hiczyć budżet, 
ponieważ tegio wymaga nasze mocarstwowe 
stanowlisko. Pamiętamy., juk w okresie wybor­
czym 1928 p. Józef Piłsudski wyśmiewał 
„ciułaczy“ i  „biubków“, którzy chcą liczyć bu­
dżet, jaik liczą chusteczki do nosa, stawiając 
zasadę, że w budżecie powitano się zacząć li­
czyć od1 okrągłego miljoina.

Ałe i powyższy już ograniczony budżet nie 
wytrzymał próby życia. Jeszcze przed wej­
ściem w życie w dniu 1 kwietnia rząd zadecy­
dował kompresje na 200 miSomów, budżet wtięc 
miał wynosić tfylko 2.250 mil jonów. I ta suma 
jest jednak bardzo wątpliwa w wykonaniu. Są 
autorytatywne głosy i to z górnych sfer sana­
cyjnych, że dochody nie przekroczą 1.950 mir 
1 jonów, oo w kołach nle&aoacyijnych uważają 
także zazbyit optymistyczne. Przyjmijmy jed­
nak, że dzięki znanym rozkazom p. Starzyń­
skiego uda sd,ę tę sumę z oiężkiemi dla społe­
czeństwa ofiarami osiągnąć, skąd się weźmie 
różnicę między 2.250 a 1.950, tj. 300 miiljonów 
złotych? Z nieba przecież nie spadną, o no­
wych źródłach dochodów nie można marzyć.

Jeżeli przy ustalaniu budżetu wzięło się w 
■rachubę 76 miiljonowy deficyt jako nic stra­
sznego, bo da się pokryć z zapasów kaso­
wych i z spekulacji na' przedłużenie marato- 
rjum Hoowera, inna rzecz już z brakiem 300 
miiljonów. Najmniej orientujący się minister 
skarbu nie będzie twierdził, że tę sumę pokry­
je z zapasów kasowych, o których istnieniu 
względnie uruchomieniu różne panują opluje — 
wszystkie jednak zgodne z tern, że niemożli- 
wem będzie „odmrozić" sumy ulokowane czy 
w bankach państwowych czy w przedsięhior- 
stWiach państwowych. A dwuznaczny środek: 
pokrycie deficytu z pożyczki zagranicznej jest, 
jak dotychczas, niewykonalny — o pożyczce 
państwowej >już się nie mówi, wałkuje się tylko 
sprawę specjalnej pożyczki na 'budowę kolei 
węglowej.

To wszystko nie są rzeczy odległe, ade bar­
dzo 'bliskie, gdyż miesiąc za miesiącem upły­
wa, a każdy przynosi coraz większy deficyt, 
każdy zapowiada coraz wiiętostzy spadek do­
chodów i to w całkiem naturalnym porządku, 
gdyż przy wzroście kryzysu muszą wpływy 
podatkowe spadać. Ta sprawa ma jednak i in­
ną, charakteryzującą erę sanacyjną stronę. 
Chlubiła się sanacja, że od maja 1926 zaczęło 
w Polsce iść ku lepszemu, że — jak to popu­
larnie się nazy wa — zaczęła się „radosna twór­
czość", naturalnie zawarunkowana obfitością 
pieniędzy. Prasa sanacyjna drwiła sobie z cza­
sów p.rzedmajowych, że budżet był miały, że 
nie dociągano do prawdziwej wielkości pań­
stwa i Ł d. Rzeczywiście „ciągano", aż stru­
na pękła: dziś sanacja stoi na tern samem miej­
scu, nu jakiem staliśmy przed jej narodzeniem: 
budżet siłą faktów schodzi poniżej dwóch 
mil jardów, mimo, że na .papierze wydyma się

Zagadnienie cen w
Ogłoszono wczoraj komunikat urzędowy, że 

rząd, rozważając różne sposoby walki z kryzy­
sem, doszedł do przekonania, że panuje wielka 
dysproporcja między cenami płodów rolniczych 
a cenami wyrobów przemysłowych, wobec czego 
postanowił systematycznie dążyć do zniżki cen 
tych ostatnich artykułów w celu zwiększenia 
zbytu. Ta zniżka cen m a obejmować — wyraźnie 
komunikat to zaznacza — surowce i półfabry­
katy, decydujące o kalkulacji całego przemysłu. 
W  tym kierunku już coś zrobiono: obniżono ceny 
żelaza, nafty, parafiny itd„ a  ostatnio przez ob­
niżkę ceł wywarto presję na fabrykantów papie­
ru w kierunku obniżki cen.

Chwalebne, acz mocno spóźnione, są te dążenia 
rządu. Nie od dziś mówi się o „nożycach" tj. o 
nierównomierności między cenami artykułów 
rolniczych a przemysłowych; nie od dziś woła się
0 konieczność rozszerzenia rynku zbytu wewnę­
trznego ze względu na kurczenie się zbytu ze­
wnętrznego. Dotychczas jednak ta, używając wy­
rażenia komunikatu, dysproporcja uwidaczniała 
się w inny sposób: dążyło się do osiągnięcia zniż­
ki cen zapomocą obniżenia płac robotniczych, 
przechodząc do porządku dziennego nad faktem, 
że płace te w tzw. kalkulacji przemysłowej nie 
odgrywają decydującej roli.

Widzieliśmy to zjawisko w różnych dziedzinach
1 na różne sposoby praktykowane. Rząd nietylko 
tolerował postępowanie przemysłowców wobec ro­
botników, ale nawet je sankcjonował — znane są 
orzeczenia różnych komisyj arbitrażowo-poje- 
dnawczych, które zawsze aprobowały zadekreto­
waną przez przedsiębiorców obniżkę, najwyżej

W  dniu 24 czerwca o godzinie 10‘30 w nocy 
policja przeprowadziła rewizję w lokalu stron­
nictwa ludowego w Krakowie, w poszukiwaniu 
za ulotkami o zajściach łapanowskich. Rewizję 
przeprowadzono w obecności redaktora Bieleni- 
na, zawezwanego w tym celu do redakcji i  woź­
nego redakcyjnego.

Inkryminowanych ulotek nie znaleziono. Na­
tomiast skonfiskowano ulotki wzywające do skła­
dek na rzecz ofiar łapanowskich. Ulotki te zostały 
wydane przez grono osób z powiatu bocheńskiego.

Tego samego dnia przeprowadzono w Tarno­
wie rewizje policyjne w mieszkaniu p. dr. Kań­
skiego, w sekretarjacie stronnictwa i w mieszka­
niu sekretarza stronnictwa p. Brożka w poszuki­
waniu ulotek o wypadkach łaponowskich. Rewi­
zje te nie dały żadnych rezultatów.

W  procesie brzeskim zeznali krakowski staro­
sta grodzki dr. Małaszyński i referent wojewódz­
kiego urzędu bezpieczeństwa w Krakowie dr. Wo- 
laniecki, słuchani w śledztwie i na rozprawie w 
Warszawie w charakterze świadków, że u tow. 
Wiesława W ohnouta w prywatnem mieszkaniu 
w czasie rewizji za bronią znaleziono szablę ułań­
ską, zabraną ułanom w czasie zajść listopado­
wych 1923 r. Tow. Wohnout zaskarżył dra Ma- 
łaszyńskiego i dra Wolanieekiego o zniesławie­
nie przed sąd grodzki w Warszawie.

go jeszcze o paręset miijonów.
Na tym punkcie „radtena twórczość" mu­

siała utknąć. Żeby nawet na głowie się posta­
wiła, gdyby nawet zrealizowano tak nierealne 
pomysły, jaik podatek obywatelski czy pożycz­
kę wewnętrzną — w żadnym razie nie potrafi

słowach i czynach
łagodząc ją, gdy była zbyt jaskrawą.

Dalej nie można oszczędzić rządowi zarzutu, że 
sam nie przestrzegał podniesionej w komunika­
cie konieczności zorganizowania rynku zbytu; 
przeciwnie — robił wprost coś odwrotnego. Czy 
ostatnie redukcje płac urzędniczych — ostatnie aż 
do następnych — nie były największym ciosem 
właśnie przeciw temu rynkowi? Niech rząd za­
glądnie do własnej statystyki a przekona się, jak 
silnie skurczyły się obroty od m aja ub. r., a spo­
tęgowało się to kurczenie — od obniżki z 1 czerw­
ca br., a będzie miał odpowiedź na pytanie, jak 
można deklamować o konieczności rozszerzenia 
zbytu a  równocześnie robić wszystko, aby za­
miast rozszerzenia nastąpiło skurczenie: słowa a 
czyny.

Mamy wrażenie, że ta gorliwa akcja ma jednak 
uboczny cel, nie pokrywający się z głoszonem 
hasłem o konieczności wyrównania cen. Jeżeli się 
obserwuje to wszystko, co w ostatnim czasie zro­
biło się i jeszcze się robi dla przyniesienia pomo­
cy rolnictwu, musi się przyjść do wniosku, że i 
ta w komunikacie zapowiedziana akcja jest jed­
nym ze środków dla zbliżenia się do tego celu tj. 
pomóc rolnictwu przez umożliwienie mu naby­
wania towarów przemysłowych po niższych ce­
nach. Niech będzie i tak, byle ta obniżka znowu 
nie przeszła na fałszywy tor, po jakim  dotych­
czas ją  prowadzono, mianowicie obniżka kosztem 
plac robotniczych. Byłaby to prosta kwadratura 
koła: obniżka zarobków byłaby dalszym powo­
dem do kurczenia się zbytu i w rezultacie ten 
główny cel: rozszerzenie pojemności rynku nie 
zostaliby osiągnięty.

Z polecenia podprokuratora przy sądzie okrę­
gowym w Poznaniu policja śledcza przeprowa­
dziła rewizję w wojewódzkim sekretarjacie stron­
nictwa ludowego w Poznaniu przy ul. Ratajczaka 
14. Poszukiwania skierowane były przedewszyst- 
kiem za ulotką p. t. „Prawda o Łapanowie" i re­
zolucjami, dotyczącemi krawych wypadków tam­
że.

Ponieważ stronnictwo ludowe na .niedzielę 26 
bm. organizowało w całej Polsce zebrania w 
związku z zajściami w Łapanowie, chodziło praw­
dopodobnie o skonfiskowanie materjału, któryby 
mógł być wykorzystany przez referentów na ze­
braniach. Policja zabrała kilka ulotek „Prawda 
o Łapanowie" i spis członków zarządów powia­
towych stronnictwa ludowego w Wielkopolsce.

Sąd grodzki w Warszawie przekazał sprawę 
sądowi grodzkiemu w Krakowie.

Na dzień 10 czerwca r. b. wyznaczył krakow­
ski sędzia grodzki dr. Partyka, właściwy do o- 
rzecznictwa w tej sprawie, rozprawę — która zo­
stała odroczona, gdyż osk. (kr. Małaszyński był 
na urlopie.

Obecnie doręczono tow. Wohnoutowi wezwa­
nie do rozprawy na 30 czerwca 1932 — z tem, że 
rozprawę będzie prowadził inny sędzia, a to dr. 
Janicki, komendant krakowskiego „Strzelca".

się wydobyć owych 300 ma$joinówv poniżej (któ­
rych ambicje 'sanacyjne nie chcą zejść. Goby 
to był z;a upadek, gdyby musiano się przyznać, 
że po 6-ciu .przeszło lalach latach „uszczęśli­
wiania" narodu wracamy do sitamu, który o- 
kreślono jako zgubę cSa Polski!

Sanacja przeciw stronnictwu ludowemu

Rozprawa przeciw staroście grodzkiemu
Małaszyńskiemu

ĘCHO PROCESU BRZESKIEGO
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EMANUEL CHOBOT, poseł do parlamentu czesko słowackiego
I

40 lat pracy tow. posła Tadeusza Rogera
Założyciel i wódiz polskiego rudni na 

Śląsku Cieszyńskim tow. Tadeusz Reger 
obchodzi 60 rocznicę swych urodzin, 40- 
lede pracy dla socjalizmu i 20 lat pracy 
poselskiej. Z okazji tak rzadkiego jubi­
leuszu polscy robotnicy socjalistyczna u- 
rządzają we środę 29 czerwca uroczystą 
akademiję w Cieszynie. W akademji bio­
rą  udział wszystkie polskie organizacje 
socjalistyczne na Śląsku polskim i cze­
skim, aby uczcić zasługi Jubilata. Poni­
żej zamieszczamy wspomnienia tow. po­
sła Choboła, który należy do starszych 
uczniów tow. Reger a.

Z oitoaizji 60 urodzin i 40-letniego jubileuszu 
pracy organizacyjnej tow. poda Tadeusza Roge­
ra, pozwalam sobie, jako jeden z jego uczniów, 
podać kilka wspomnień z czasów zapoczątkowa­
nia polskiego ruchu socjalistycznego na Śląsku, 
kiedy to zacny Jubilat, z młodzieńczym zapałem, 
podjął się pracy organizacyjnej wśród robotni­
ków polskich aa  Śląsku. Był rzeczywiście jed­
nym z założycieli polskiego ruchu socjalistycz­
nego na Śląsku.

Po raz pierwszy widziałem i słyszałem tow. 
Reger a na wiecu robotniczym w Sobiszowicach 
w gospodzie na „Husarówce“ w roku 1894, gdzie 
przemawiał wspólnie z śp. tow. Piotrem Gingrem. 
Liczyłem wówczas niespełna 14 lat. Na wiec po­
szedłem z ciekawości, pomimo zakazu ojca i nau­
czyciela w szkole i pamiętam nawet niektóre zda­
nia, wypowiedziane wówczas przez tow. Regera. 
Pamiętam np. słowa krytyki rządu austriackiego 
w sprawie opodatkowania a tern samem podro­
żenia cukru i krytykę czynności ówczesnego klu­
bu poselskiego polskiego, taik zw. „Koła Polskie­
go" w Wiedniu.

Po ukończeniu 14 lat i wyjściu ze szkoły wstą­
piłem jako chłopak do pracy górniczej na szybie 
„Nowym" w Łazach. W roku 1896 brałem udział 
w strajku górników i uczęszczałem na wiece, na 
których przemawiał tow. Reger, znany już wów­
czas jako jeden z najlepszych mówców', porywa­
jących swoim temperamentem słuchaczów. Parnię 
tam, jak komisarze rządowi irytowali się i prze­
rywali mu w przemówieniach. Kiedy po raz piew- 
szy w roku 1896 święcono chociaż tylko czę­
ściowo święto pracy 1 m aja w zagłębiu ostraw- 
sko-kar wińskiem a 'przedsiębiorcy na kopalniach 
wywiesili afisze z ostrzeżeniem i wezwaniem gór­
ników do podjęcia pracy, równocześnie z kilku 
chłopcami szybu „Nowego" w Łazach wziąłem 
udział w wiecu w sali „na poczcie" w Orłowej, 
gdzie referował śp. Piotr Cingr i tow. Reger. 
Za świętowanie na 1 m aja ówczesny nadsztyigar 
Peszek na szybie „Nowym" tak mnie znienawi­
dził i szykanował do tego stopnia, że musiałem 
na tym szybie pracę opuścić i szukać indziej, któ­
rą  znalazłem później na szybie „Głównym" w 
Orłowej.

Odtąd zostałem członkiem ówczesnej organi­
zacji górniczej „Prokop" a  później „Umji Górni­
ków". Byłem uczestnikiem wszystkich zgroma­
dzeń i słuchałem z zapałem referatów tow. Re­
gera. W  roku 1906 tow. Reger zaczął wydawać 
„Robotnika Śląskiego". Byłem już funkcjonarju- 
szem grupy miejscowej „Unji Górników" w Do- 
maslowicach i stałem się czytelnikiem i odbiorcą 
„Robotnika Śląskiego". W roku 1907 prowadziłem 
agitację przedwyborczą przy pierwszych wybo­
rach powszechnych w gminach wiejskich okręgu 
cieszyńskiego i zorganizowałem sam kilka zgro­
madzeń w gminach naw skroś kłerykalnych, gdzie 
zdaniem ówczesnej „starszej generacji" socjaliści 
nie mieli wogóle nic do szukania i byli bardzo 
zdziwieni, kiedy w takich gminach, jak: Sobie- 
szowice, Domasłowice, Toszomwice, Dobracice, 
ówczesny kandydat socjalistyczny tow. dr. Ku­
nicki otrzymał więcej głosów, niż wszyscy inni 
kandydaci razem. Pamiętam także zgromadzenie 
przedwyborcze, na których referował ś. p. dr. 
Michejda, gdzie sam osobiście polemizowałem 
z nim. Były to pierwsze moje wystąpienia pu­
bliczne, Już w czasie agitacji przedwyborczej 
byłem obecny na kilku posiedzeniach Komitetu 
Wykon, polskiej partji socjalno-demokratycznej, 
na których miałem sposobność poznać się bliżej 
z tow. Regerem.

Po zwycięstwie wybór ozem w okręgu cieszyń­
skim we wrześniu 1907 roku przystąpiono do 
utworzenia sekrelarjatu partyjnego w Trzyńcu. 
Komitet Wykonawczy PPSD ustanowił mnie se­
kretarzem i od tego czasu jako sekretarz party j­
ny z Trzyńca często dojeżdżałem do Cieszyna, 
do tow. Regera, ówczesnego redaktora „Robotni­

ka Śląskiego". Przy budowaniu organizacyj poli­
tycznych, zawodowych i spółdzielczych w okręgu 
cieszyńskim był tow. Reger wówczas często moim 
doradcą, gdyż we wszystkich ważniejszych spra­
wach do niego o radę się zwracałem i muszę 
przyznać, że dużo od niego się nauczyłem. Często 
byłem z nim wspólnie na różnych .posiedzeniach, 
a jeszcze częściej na zgromadzeniach organiza­
cyjnych. Wspólnie z tow. Regerem byłem na po­
siedzeniu austrjacikiej komisji zawodowej w Wie­
dniu, gdzie domagaliśmy się utworzenia sekre- 
tarjatu zawodowego w Cieszynie, a  w roku 1908 
wspólnie z tow. Regerem zwołaliśmy pierwszą 
konferencję zawodoiwą do Bogumina, na której 
po referacie tow. Regera uchwalono utworzyć 
Krajową Komisję Zawodową w Cieszynie, której 
później stałem się sekretarzem.

W  r. 1908 z inicjatywy tow. Regera założono 
stowarzyszenie „Siła", którego statut opracował 
tow. Reger. On także był duszą „Siły" w czasie 
jej tworzenia. Od roku 1907 aż do roku 1913 
byłem członkiem a  przejściowo także przewod­
niczącym Komitetu obwodowego PPSD na Ślą­
sku. Był to okres budowania polskiego ruchu so­
cjalistycznego na Śląsku. Tow. Reger był osią, 
koło której toczyła się cała nasza praca. Jako 
referent na setkach zgromadzeń i jako redaktor 
„Robotnika śląskiego" tow. Reger wykonał wów­
czas wielką część pracy organizacyjnej i agita­
cyjnej. Nie było żadnego ważniejszego zebrania 
lub zgromadzania, jak w  m chu politycznym, za­
wodowym, tak i spółdzielczym, na którem brako­
wałoby tow. Regera. Pamiętam jego przemówie­
nia na niektórych konferencjach rewirowych „Umji 
Górników" i przypominam sobie, że był on taikże 
inicjatorem założenia a początkowo także redak­
torem zawodowego organu „Górnika", który — 
zanim został przetworzony na samodzielny organ

— wychodził jako dodatek do „Robotnika Ślą­
skiego".

Nie mogę także pominąć współpracy tow. Re­
gera przy zdobywaniu zarządu w Powiatowej 
Kasie Chorych w Cieszynie, gdzie aż do r. 1908 
władało kilku budowniczych niemieckich. Dzięki 
usilnej pracy, przy której niemałą rolę odgrywał 
tow. Reger, zdobyliśmy w roku 1908 większość 
delegatów na walne zgromadzenie, a tow. Regera 
wybrano przewodniczącym. Byłem zastępcą prze­
wodniczącego i współpracowałem z tow. Rege­
rem  w zarządzie Powiatowej Kasy Chorych w 
Cieszynie aż do czasu objęcia przezemnie stano­
wiska kierownika Hurtowni w  Mor. Ostrawie.

Wspomnieć także muszę, jak wspólnie z tow. 
Regerem po utworzeniu sekrelarjatu zawodowego 
w Cieszynie zakładaliśmy organizacje zawodowe 
robotników chemicznych w takich miejscowo­
ściach, gdzie dotąd żadnych organizacyj nie było, 
jak np. w Goleszowie, Czechowicach i Piotrowi­
cach. Większość pracy organizacyjnej przez dłuż­
szy czas załatwiał początkowo tow. Reger sam, 
a dopiero później, po uregulowaniu spraiw z odno­
śnymi związkami centralnemu, sekret a r jat zawo­
dowy odebrał tę agendę.

Podałem tylko kilka szczegółów o pracy orga­
nizacyjnej w czasach, kiedy w największej części 
musiano budować organizacje od podstaw. Praca 
ta  wydała owoce. Dowodem tego są nasze dziś 
istniejące organizacje. Dlatego też robotnicy pol­
scy na Śląsku Cieszyńskim, a szczególnie starsi 
towarzysze wspominają zawsze o nim z wdzię­
cznością a dziś, kiedy tow. Regerł obchodzi 40- 
lecie swej pracy organizacyjnej, może om z dumą 
patrzeć na pion, który wyrósł z ziarna, zasianego 
niegdyś przez niego.

Jako jeden z uczniów tow. Regera, przyłączam 
się w dzień jego jubileuszu do graifculantów i ży­
czę mu jeszcze długich lał zdrowia i niezłomnej 
enengji dla dobra socjalizmu i zdobycia upra­
gnionego przez wszystkich socjalistów celu, to 
znaczy ustroju socjalistycznego!

Na 60-lecie tow. posła Regera
my wraz z Tobą pod Twojemu dobrani, trafnemi 
wskazówkami, pewnem krokiem byfi przez Cie­
bie prowadzeni naprzód przyjąć jaknajserdecz- 
niejsze podziękowanie, oraz szczere najgorętsze 
życzenia dobrego zdrowia, i długiego, a  tak bar­
dzo potrzebnego dła naszej dobrej sprawy, Two­
jego życia 1

Przewodziłeś nam w walce o wyzwolenie klasy 
robotniczej, o wolną i niepodległą Polskę pod 
czerwonym sztandarem polskiego socjalizmu,
przewodź że nam tak dalej, ażebyśmy mogli w 
tym pochodzie dojść do Polski socjalistycznej, 
rządzonej przez robotników i  chłopów!

Nasz Solenizant, czcigodny tow. Tadeusz Re­
ger, niech nam zdrowo i jak  najdłużej żyje!

Jan  Papuga.
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Tow. Tadeuszowi Regerowi, na jego 60-lecie, słów 
kilka w dowód mojej o Nim pamięci, o naukach 
i życzliwości tutaj poświęcić pragnę.

Mojem zdaniem dożycie 60 roku nie jest czerni 
tak bardzo ważnem. 60-łecie tow. posła Regera 
zasługuje na nadzwyczajną ocenę ze względu na 
Jego pracę i wytrwałość w walce z przeciwni­
kiem, którego wielkość trudno jest dostatecznie 
tutaj określić.

Ja  rozpocząłem pracę w kopalni „Salma VII" 
na Polskiej Ostrawie, pod jesień 1893 roku. Na 
pierwszy odruch robotniczego gniewu na panu­
jące stosunki, patrzyłem w dniu 9 m aja 1894 r., 
gdzie obok szybu „Trójca" na Polskiej Ostrowie, 
żandarmerja austrjacka położyła trupem na go­
ścińcu 11 górników (nie pozwolono pochodowi 
iść gościńcem dalej). Tow. Regera poznałem oso­
biście dopiero w roku 1900 podczas trzechmie- 
sięcznego strajku górników obejmującego niemal, 
że całą Austrję. Kiedy sobie dzisiaj przypomi­
nam, jakie to były strasznie trudne początki na­
szej pracy organizacyjnej, to doprawdy trzebaby 
posiadać prawie że nadludzką energję ażeby w 
lej pracy wytrwać. O tych trudnościach pamię­
tam, a przecież byłem tylko górnikiem na kopal­
n i i nie chwaląc się, byłem także delegatem.

Towarzysz Reger przybył na Śląsk do pierwszej 
orki na tern zaniedbanem, zarosłym wielu obrzy­
dłem! chwastami terenie, jakiem w szczególności 
było zagłębie ostrawskie. To też tow. Reger m u­
siał poświęcać się z nadłudzkiem wysiłkiem, ażeby 
nas, polskich robotników, skierować na właści­
we tory prawdziwej pracy organizacyjnej, zawo- 
dowo-polityczno-gospodarczej. Wszak nie od 
rzeczy będzie, wspomnieć o tem, z jaką to pasją 
rzucono się na tow. Regera ze strony polskiej 
kołtunerji, a  cóż dopiero pomyśleć i  powiedzieć 
o zjadliwości, z jaką rzucała się na działalność 
tow. Regera kołtunerja — czeska!

Przecież tow. Reger najostrzej chłostał wszel­
kiego rodzaju nadużycia, i  to we wszystkich 
dziedzinach życia i stosunków robotniczych! Nie­
mo żl i wem jest pisać to wszystko w małym jed­
nym artykule, dotyczy działalności i walki, jaką 
musiał staczać na każdym kroku nasz energiczny 
o wprost granitowej wytrwałości, miły i ukocha­
ny solenizant!

Towarzyszu Regerze! Przetrwałeś, bardzo dużo,
wycierpiałeś straszne przeżycia, nic wynagrodzi­
my Cię w 60-leciu za to, co dla dobra robotników 
wogóle, a dla nas robotników polskich w szcze­
gólności zrobiłeś, nagrodą złoią, gdyż tego me
posiadamy. Prosimy jednakże od nas, którzyśr
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Bez pośpiechu

Sąd Najwyższy nie będzie już teraz rozpatry­
wał' dalszych protestów wyborczych.

W  październiku dopiero posiedzenia tajne Są­
du Najwyższego będą poświęcone tym protestom. 
Na posiedzeniach jawnych „pierwsza transza" 
znajdzie się, jak słychać, nie prędzej, niż w... 
styczniu r. 1933.

Nowe szkolnictwo
Dziennik ustaw ogłasza rozporządzenie min. 

oświaty Jędrzejewicza w sprawie wykonania u- 
stawy o nowym ustroju szkolnym. Wedle rozpo­
rządzenia od 1 stycznia 1933 zapisy do szkół po­
wszechnych kończą się najpóźniej dnia 31 m aja 
każdego roku. 7-letni obowiązek szkolny dla każ­
dego dziecka stosowany będzie od 1 lipca 1932 r. 
W  istniejących w dniu 1 lipca 1932 na terenie 
województw pomorskiego i poznańskiego publicz­
nych szkołach wydziałowych wstrzymuje się 
przyjmowanie kandydatów do Masy pierwszej w 
państwowych gimnazjach i progimnazjach. Od 
31 sierpnia 1932 zostaną zamknięte państwowe 
kursy nauczycielskie.
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P r a w n i c y - s e c j a l i ś c i  o  p r o j e k t a c h
p r a w a  karnego i prawa małżeńskiego

UCHWAŁY ZARZADU ZRZESZENIA PRAWNIKÓW-SOCJALISTÓW
P R O JE K T  K O D EK SU  K A RN EGO

Ja k k o lw ie k  p ro je k to w a n y  kodeks k a r n y  n ie  o d ­
p o w ia d a  w  zasadzie  p o s tu la lo m  p ro g ra m u  so c ja ­
lis ty czn eg o , je d n a k  z u w ag i n a  to, że p ro je k t  ten 
m a  zo s tać  w p ro w a d zo n y  w  życie w  try b ie  d e k re tu  
p re z y d e n ta  R zeczypospo lite j z  p o m in ięc iem  drogi 
p a r la m e n ta rn e j  i w y k lu cz en iem  w p ły w u  społe­
c z eń s tw a  n a  jego treść , Z a rz ą d  Z rz eszen ia  — ja k o  
w y ra z ic ie l p o g ląd ó w  Ś w ia ta  P ra c y  —  u w aż a  za 
k o n ie cz n e  zw rócić  u w ag ę  o p in j i  p u b lic z n e j n a  p o ­
trzeb ę  w p ro w a d ze n ia  p r z y n a jm n ie j  n a s tę p u ją ­
cy c h  z m ian :

W  s to su n k u  do  ca ło śc i p ro je k tu , Z a rz ą d  u w a ­
ża , że n a leż y  o b n iży ć  g ran ic ę  (g ó rn ą  i d o lną) 
w ięk szo śc i k a r  p rz e w id z ia n y c h  w  p ro jek c ie , gdyż 
w ysokość ich  je s t sp rzeczn a  z  ce low ością p o lity ­
k i  p e n i te n c ja rn e j,  a  p o n a d to  św iad czy  w  dużej 
m ie rze  o  b r a k u  h u m a n ita ry z m u .

W  s to su n k u  do  poszczegó lnych  n o rm  p ro je k tu  
Z a rz ą d  u w aża :

1) N ależy  sk re ś lić  k a rę  śm ierc i, w  z w ią zk u  z 
czem  w y p a d n ie  zm ien ić  a r t .  135 i  223 o raz  z u p e ł­
n ie  sk a so w a ć  a r t .  36 p ro je k tu .

2 ) N ależy  w p ro w a d z ić  d o  ko d ek su  k a rę  tw ie r ­
d zy , ja k o  k a rę  h o n o ro w ą  z a  p rz e s tę p s tw a  d o k o ­
n a n e  z  p o b u d ek  id e o w y c h  i  n ie h a ń b ią c y c h .

3) W y m ia r  g rz y w ie n  w  z ło ty c h  w  złocie w  a r t. 
39 n a le ż y  sk reślić , a  p o zo s taw ić  ty lk o  w  z ło tych , 
p o n ie w a ż  k a ry  m o g ą  b y ć  w y m ie rz a n e  w y łączn ie  
ty lk o  w  w alu c ie , m a ją c e j  w  p a ń s tw ie  ob ieg  u s ta ­
w ow y.

4) Naileży w p ro w a d z ić  p rz e p is  o d p o w ia d a ją c y  
a r t .  53 a  KK r . 1903 o sęd z io w sk iem  p ra w ie  ła ­
g o d zen ia  k a r y  do  dow olnego  z a k re su  p o zb a w ie ­
n ia  w o ln o śc i i g rz y w n y  o ra z  p ra w o  sęd zio w sk ie­
go p rz e b a c z a n ia  k a ry .

5 ) W  a r t .  57 i 80 n a leż y  zaznaczyć, że b e z te r­
m in o w e  um ieszczen ie  w  z a k ła d z ie  d la  n ie p o p ra w ­
n y c h  i  p o d w y ższen ie  k a ry  z a  rec y d y w ę  n ie  s to ­
s u je  się  d o  p rz e s tęp s tw , d o k o n a n y c h  z  p o b u d ek  
id e o w y c h  i  n ie h a ń b ią c y c h .

6) W  a r t .  87 n a leż y  u m ie śc ić  o k reślen ie  p rz e ­
s tę p s tw  p o lity c z n y c h  i d o k o n a n y c h  z  p o b u d ek  
id eo w y ch , gdyż w p ro w a d z e n ie  sąd ó w  p rz y s ię ­
g ły c h  w  c a le m  p a ń s tw ie  zo s ta ło  u za le żn io n e  ód  u -  
s Lawowego o k re ś le n ia  p o ję c ia  p rz e s tę p s tw  p o ­
lity cz n y ch .

7) W  a r t .  89 na leży  sp recyzow ać p o jęc ie  „u -  
s tro ju  p a ń s tw a  p o lsk ieg o "  p rze z  d o d a n ie  zw ro tu  
„ u s ta lo n y  w  a r t .  1 i  2  k o n s ty tu c ji" ,  gdyż in acze j 
p o jęc ie  to  ( u s tro ju  p a ń s tw a )  je s t  pozbaw ione 
w szelk ie j tre śc i i k a ż d y  są d  m oże n a d a w a ć  m u  
zn a cz en ie  d o w o ln e .

8 ) N a le ży  sk re ś lić  a r t. 99 ze w zg lędu  n a  m g li-  
sto ść  p o ję c ia  t  zw . d e fe ly z m u  o raz  n ieb ezp ie­
czeń s tw o  n a d u ż y w a n ia  tego p o ję c ia  d la  celów  p o ­
lity cz n y ch .

9) W  a r t .  111 § 1 sk re ś l ić  na leży  p rz y m io tn ik
„zaczep n y " i u c h y lić  ca ły  § 2. N aw o ły w an ie  do 
w o jn y  w ogóle p o w in n o  b y ć  k a ra n e . § 2  u lec  w i­
n ie n  u c h y le n iu , ja k o  w p ły w a ją c y  n a  b ezp rzed ­
m io to w o ść  ca łeg o  p rze p isu .

10) W  a r t .  153 o p ró cz  k a r y  z a  p u b lic zn e  lżen ie 
lu b  w y szy d zen ie  p a ń s tw a  po lsk iego , jeg o  u s tro ju  
i p re z y d e n ta  R zeczypospo lite j n a le ż y  u m ieśc ić  
ta k ż e  ta k ą  s a m ą  k a r ą  z a  ta k ież  p rz e s tę p s tw o  w

W POLSCE
s to su n k u  d o  S e jm u  i S en a tu , a  to  zgodn ie  z k o n ­
s ty tu c y jn ą  ró w n o śc ią  w ład z . Z te jże  z a sa d y  n a ­
leży z a s tą p ić  w  ty m że a r t .  zw ro t „ u s tró j p a ń s tw a  
zw ro te m  „ u s tró j re p u b lik a ń sk i p a ń s tw a " .

11) A rt. 163 o  u d z ia le  w  z w ią zk u  ta jn y m  
w obec w ład z y  w in ie n  b y ć  sk re ś lo n y , b o w iem  je ­
ś li cel tak iego  z w ią zk u  je s t k a ry g o d n y , u d z ia ł w  
n im  i ta k  będzie k a r a n y  n a  m o c y  n o rm  ogólnych , 
je ś l i  z a ś  cel ten  n ie  będz ie  k a ry g o d n y , to  w y s ta r ­
czy zw y k ła  s a n k c ja  a d m in is t ra c y jn a  o c h a ra k te ­
rze  p o rzą d k o w y m , a  n ie  p rz e p is  k o d ek su  k arn eg o .

12) S k re ś lić  c a ły  ro zd z ia ł X X V I o  p rze s tęp ­
s tw a c h  p rzec iw k o  u czu cio m  re lig ijn y m , gdyż 
s p ra w y  re lig ijn e  są  s p ra w a m i p ry w a tn e m i k a ż ­
dego człow ieka, k tó ry c h  o c h ro n a  je s t d o sta teczn ie  
p rz e w id z ia n a  w  in n y c h  p o s ta n o w ie n ia c h  k o ­
deksu .

13) A rt. 205: „K to  z  chęc i zy sk u  o f ia ro w u je  się 
osobie te j sam ej p łc i do c z y n u  n ie rząd n eg o " sk re ­
ś lić  ja k o  w y ra z  h ip o k ry z j i  p rz y  to le ro w a n iu  p r o ­
s ty tu c ji .

14) A rt. 221 i  222 o u t r u d n ia n iu  i  u n ie m o ż li­
w ia n iu  fu n k c jo n o w a n ia  i k o rz y s ta n ia  ze środków  
k o m u n ik a c ji  i  p u b licznego  p o ro z u m ie w a n ia  się , 
u rzą d zeń  d o s ta rc z a ją c y c h  w odę, św ia tło , ciepło 
i en e rg ję  w in n y  b y ć  z red ag o w an e  w  ten  sposób, 
a b y  zu p e łn ie  w y k lu cz a ły  m ożność p o c ią g a n ia  do

o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j za  s t r a jk  (p ra w o  k o a ­
lic ji).

15) A rt. 229, 230 i 231 o k a ra ln o śc i za spędze­
n ie  p ło d u  na leży  zu p e łn ie  w ykreślić .

P R O JE K T  P R A W A  M A ŁŻEŃ SK IEG O

Z a rz ą d  Z rzeszen ia  p ra w n ik ó w -so c ja lis tó w  w  
P olsce z a s ta n a w ia ł się  jed n o cześn ie  n a d  u c h w a ­
lo n y m  p rzez  K om isję  K o d y fik a c y jn ą  p ro jek tem  
p r a w a  m a łżeń sk ieg o  i doszed ł w  ty m  przedm iocie  
do n a s tę p u ją c y c h  w n iosków :

1) W obec  tego, że w szyscy  obyw ate le  bez 
w zg lędu  n a  w y z n a n ie  p o d le g a ją  ty m  sa m y m  p rz e ­
p iso m  p ra w a  cyw ilnego , s tro n a  p ra w n a  m a łż e ń ­
s tw a  w in n a  zostać  bezw zg lędn ie  o d d z ie lo n a  od 
jego  s tro n y  re lig ijn e j . K ażde m a łżeń stw o  w inno  
b y ć  z a w a r te  p rz e d  u rzę d n ik iem  s ta n u  cyw ilnego , 
n ieza leżn ie  o d  tego, czy s tro n y  z a m ie rz a ją  z a ­
w rzeć p o n a d to  ślub  kośc ie lny . W  p ra w ie  m a ł-  
żeń sk iem  na leży  u s ta lić  za sa d ę  o b lig a to ry jn o śc i 
ś lu b ó w  cy w iln y ch . Ś lub  k o śc ie ln y  m oże się  odbyć 
d o p ie ro  p o  ś lu b ie  c y w iln y m  i  po  sp o rząd zen iu  
a k tu  ś lu b u  cyw ilnego. W  ty m  k ie ru n k u  na leży  
zm ien ić  a r t .  24 p ro je k tu .

2 ) U w aża ją c  m a łże ń stw o  za  u m ow ę, k tó ra  m o ­
że b y ć  n a  z a sa d z ie  w spó lnego  p o ro zu m ien ia  z a ­
w sze ro zw ią zan a , na leży  w p ro w a d z ić  in s ty tu c ję  
b ezw aru n k o w eg o  i u n ieza leżn ionego  od  se p a ra c ji 
ro zw o d u  za  obopó lną zgodą i  bez p o d a n ia  p o ­
w odów . R ów nież roz łączen ie  o d  s to łu  i  łoża w in n o  
n as tęp o w a ć  n a  ż ą d a n ia  obo jga  m a łżo n k ó w  bez 
p o d a n ia  p o w odów  i b ez  ż a d n y c h  w a ru n k ó w . W  
z w ią zk u  z  pow yższem  s ta n o w isk ie m  zm ian ie  w in ­
n y  u lec  a r t. 77 i  54 p ro jek tu .

Czaruj/ycy
wchdęk 
młodości

subtelna tczys- 
ta cera to marze 
nie każdej nani
Używaj stale
h rem u  
i m y d la
HERBA

Jubileuszowa wystawa 
Leona WyGzołkowskieyo

R y c h łe  .p rzeżyw an ie  s ię  ży w o tn o śc i p o lsk ie j 
p s y c h ik i  je s t  z ja w isk ie m  z n a n e m . Ż y w o ty  ta le n ­
tó w  u  n a s  p o d o b n e  s ą  zby t często d ro d ze  w ęd ro w ­
ca , k tó ry , d o ta rłsz y  szy b k o  szczy tu  w zgórza , zw o l­
n a  p o te m  sc h o d z i w d ó ł d ru g ą  s tro n ą  p ochy łośc i. 
D a le k ie  są  n a m  fa k ty  d ra p ie ż n e j ży w o tn o śc i t a ­
le n tu : T y c ja n , tw o rz ą c y  w  99 ro k u  ży c ia  m ło ­
d z ień c ze  d z ie ła  i  J a p o ń c z y k  H o k u sa i, o b ie cu ją cy  
sob ie , że g d y  do ży je  110 la t,  „ k ro p la  i  lin  j a  żyć 
b ęd z ie "  p o d  je g o  ręk ą .

W y s ta w a  w iec zn ie  m łodego  n e s to ra  a r ty s tó w  
p o lsk ic h , L eo n a  W yczó łkow sk iego , u rz ą d z o n a  w  
P a ła c u  S z tu k i w  80-lecie  jeg o  u ro d z in , je s t  w ięc 
i z  tego w zg lędu  z a jm u ją c a , że p rz e m a w ia  p la -  

ą  s ty c z n y m  p ro te s te m  p rz e c iw  p a n u ją c y m  u  nas 
n o rm o m  p rzed w czesn eg o  p rz e k w ita n ia .

W  o g ro m n e j ro zp ię to śc i C zasu  je s t  W y c zó łk o w ­
s k i  łą c z n ik ie m  ró ż n o ra k ic h  p rz e m ia n , ja k ie  z a ­
c h o d z iły  w  P o lsce  w  d ru g ie j p o ło w ie  X IX  w., 
a  jed n o cześn ie  in d y w id u a ln o śc ią , k tó re j  ry sy , p o ­
godą, z d ro w ie m  i  te m p e ra m e n te m  tchm ąoe, o d ró ż- 1

n ia ly  g o  zaw sze o d  in n y c h . J a k o  u czeń  G ersona 
w  W a rsz a w ie , W a g n e ra  w  M o n ach ju m , a  M a­
te jk i w  K rak o w ie , n a  k ró tk o  ty lk o  u lega w p ły ­
w om  m a la rs tw a  h is to ry c zn e g o  w  tem acie , a  m o ­
n a c h ijsk ie g o  w  ko lo rze . E p o k ę  tę  i lu s tru je  je d y ­
n y  o b ra z  n a  w y s ta w ie  „A lin a" , m a lo w a n y  w  r. 
1880. R y ch ło  w szed ł W y czó łk o w sk i n a  d rogę w ła ­
sn ą . W ła śc iw ą  a k a d e m ję  s ta ła  się  d la ń  p rz y ro d a  
U k ra in y , o p ro m ie n io n a  ro m a n ty c z n y m  u ro k iem  
p rz e z  p o e tó w  t .  zw . u k ra iń s k ie j  szko ły . W  ty m  
to  k r a ju  u jr z a ł  a r ty s ta  św ia tło ; ta m  to  z ro d z ił się 
w  n im  p o d z iw  do  fen o m en ó w  św ia tła , k tó re  o d ­
tą d  ja k o  p ro b le m  m a la r s k i  w y p e łn ią  sp o ry  kęs 
je g o  tw órczośc i. S e r ja  ry b a k ó w , z  k tó ry c h  jed en  
(o le jn y )  z n a jd u je  się  n a  w y s ta w ie , na leży  w espó ł 
z  n ie k tó re m i p ra c a m i K o tsisa  i  C hełm ońskiego , 
d o  ty c h  sa m o ro d n y c h  p ró b  i  zd e cy d o w a n y ch  
d ró g , w io d ąc y ch  n a s z e  m a la rs tw o  do im p re s jo ­
n iz m u . N ie  b y ł to  im p re s jo n iz m  im p o rto w a n y , 
ch o ć  W y c zó łk o w sk i w y jeż d ża ł d w u k ro tn ie  do  
P a ry ż a . W sz a k  w  r . 1889, k ie d y  a r ty s ta  n asz  w y ­
s ta w ia  w  W a rsz a w ie  sw e p le n e ro w e  s tu d ja , je d ­
nocześn ie  w  P a ry ż u  o tw a r to  p ie rw sz ą  im p re s jo ­
n is ty c z n ą  w y s ta w ę  4 9 -le ln icgo  G laude M oneta. 
Z e s ta w ie n ia  te  są  w ie le  m ó w iące . W  trz y  la ta  
p ó źn ie j p o w s ta je  n a jw ięk sz e  dzieło  a r ty s ty  „O rka 
n a  U k ra in ie " , z n a jd u ją c e  się  d z iś  w  M uzeum  N a-

ro d o w e m  ( n a  w y s ta w ie  je s t ty lk o  lito g ra ficz n y  
c ień  te j o rk i) . R ozk o ch an ie  s ię  w  ja rz ą c y c h  b la ­
sk a ch  słońca i jeg o  m a k sy m a ln y c h  n asy ce n iac h , 
o raz  w y ra ż a n ie  sw o ich  u m iło w a ń  w  sposób  n a j ­
p ro stszy , e m p ty w n y , a zaw sze .pełen elegancja, 
czyn i go lu m in is tą  iśc ie  f ra n cu sk ieg o  z a k ro ju . N ie 
je s t to  ty lk o  zw ro t lite rac k i. K to  d z iś  p a trz ą c  n a  
jego  p ięk n y , m ło d z ień czy  o b raz , z a ty tu ło w a n y  
„U jrz a łe m  ra z " , n ie  w id z i w  n im  sm a k u  i  w y ­
k w in tu  p a le ty  R eno ira?

N iew y tłu m ac zo n e  je s t d la  n a s  n ag łe  o d w ró ­
cen ie  się W yczó łkow sk iego  od  św ia tła  i  z w ro t k u  
m u z e a ln jm i szaro śc io m  v a n  D y ck a  i  p rz y  ciszo - • 
n y m  a tm o sfe ro m  p rac o w n i. Może ten  p ro s to li­
n i jn y  im p re s jo n iz m , p o s łu g u ją c y  się  p łe n ero w em i 
k o n tra s ta m i i  b a rw a m i u z u p e łn ia ją cem i, w y ła -  
w ia n e m i z  ro zp ró szo n y ch  n a ś w ie tle ń  d z ien n y c h , 
n ie  n as trę cz a ł ju ż  a r ty ś c ie  ż a d n y ch  p rob lem ów ? 
R u c h liw y  jego  te m p e ra m e n t k a z a ł m u  się p rz e ­
rzu c ić  w  sferę  w ręcz  o d m ie n n ą . Z o k re su  tego 
pochodz i św ie tn y  o b raz  „P ro f. R y d y g ie r  w  o to­
cz en iu  a sy s te n tó w "  i s e r ja  w y s ta w io n y c h  w  K ra ­
kow ie p e jza ży  gó rsk ich , w  k tó ry c h  k o lo r sikał, 
w ody  jez io r, n ieb a , k o so d rzew in y  it. d. t r a k to w a ­
n y  je s t  o m a l n a tu ra lis ty c z n ie , ja k o  w łaśc iw o ść  
ciał. J e s tto  k o lo ry t lo k a ln y  —  b ez  te n d en c ji d o  
w y s u b te ln ia n ia  go lu b  im p re s jo n is ty czn e g o  tra n s -

i i i
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W oczach Zachodu
W Y W IA D  Z  DREM  ZYGM UNTEM  GRA LIŃ SKIM

D r. Z. G ra liń sk i, z n a n y  d z ia ła cz  s tr .  lu ­
dow ego, b. poseł na  S e jm  i o b ro ń ca  w  s p ra ­
w ie  b rzesk ie j, spędził o s ta tn io  k ilk a  ty g o d ­
n i w  P a ry ż u  i  w  G enew ie, R e d a k c ja  „R o­
b o tn ik a  “ z w ró c iła  się  do d r a  G ra lińsk iego  
z p ro śb ą  o s fo rm u ło w a n ie  sw oich w a ż e ń  
z  p o b y tu  w e F ra n c ji .

1) J a k ie  o d n ió sł P a n  w ra że n ie  z p o b y tu  we 
F ra n c ji?

—  P odczas o s ta tn ie j k a m p a a ji  w y b o rcze j u -  
W aga fra n c u sk ie j o p in ji  p u b lic zn e j sk ie ro w a n a  
b y ła  p ra w ie  w y łączn ie  ń a  d w a  z a g a d n ie n ia : 1) 
k fy z y su  gospodarczego  i  ubezpieczeń  spo łecznych ; 
2) sp raw ę  p o k o ju , a  w  z w ią zk u  z tern  n a  s to su n k i 
p o lsk o -fra n c u sk ie , n aszą  s y tu a c ję  w ew n ętrzn ą  i 
ak c ję  re w iz jo n is ty c zn ą  N iem iec w  o d n ie s ie n iu  do  
n aszy c h  g ra n ic  za ch o d n ich .

W y n ik  w yborów , k tó ry  d a ł n a sz y m  p rz y ja c io ­
ło m  z lew icy , n ieoczek iw ane w  sw y c h  ro z m ia ra c h  
zw ycięstw o, n a jw y ra źn ie j w y k a z u je  d ąż en ie  n a ­
ro d u  fra n cu sk ieg o  do u trz y m a n ia  p o k o ju  i o b a ­
wę p rz e d  u w ik ła n ie m  go W k o n f lik ty  m ię d z y n a ­
rodow e.

Ź le je s t, jeże li s to su n ek  p rz y ja ź n i do innego  
p a ń s tw a  s ta n o w i p rz e d m io t k a m p a ń ji  w yborcze j; 
gorzej je s t je d n a k , jeże li na  ty m  sto su n k u  ciąży  
w y b itn ie  p o lity k a  w e w n ę trz n a  p a ń s tw a , z k tó ry m  
się je s t  z w ią za n y m  u m o w ą p rz y m ie rz a . O p in ia  
p u b lic zn a  F ra n c j i  b a rd z o  n ie c h ę tn a  je s t, ja k o  
rzeczy  p sy c h icz n ie  sobie obcej, w sze lk im  sy s te ­
m o m  rząd ó w  d y k ta to rsk ic h , n ie  w y łąc za ją c  P o l­
sk i, co u je m n ie  o d b ija  się  na ca łoksz ta łc ie  n a ­
szych  s to su n k ó w  z F ra n c ją .  F a k t  ten  n ie  w in ien  
b u d z ić  żad n e j w ątp liw ośc i. A n ie  b y ło b y  n ic  z łu d -  
n iejszego, ja k  p ocieszan ie  się rem in isc e n c ja m i b i ­
s io ry  cznem i i u trz y m y w a n ie , że F ra n c ja  re p u b li­
kańska. b y ła  lo ja ln y m  so ju szn ik ie m  R o s ji c a r ­
sk ie j. P ro szę  n ie  za p o m in a ć , że w ted y  u k ła d  sił 
p o lity cz n y ch  w  E u ro p ie  b y ł in n y , n iż  obecnie. 
N iem cy  podów czas b y ły  p ie rw sz ą  po tęg ą  m il i ­
ta rn ą  —  F r a n c ja  cz u ła  się  w ciąż zag rożoną , a  
R o sja  ze sw o ją  o lb rz y m ią  lu d n o śc ią  i  w p ły w a m i 
p o lily cz n em i u w aż an a  b y ła  za sp rzy m ierzeń ca , 
ro zp o rząd zająceg o  p o tę żn ą  s ilą  m il i ta rn ą .  C h c ia ł­
b y m  n ad to  zw ró c ić  uw agę, że p o w aż n a  część o- 
p iń j i  p u b lic z n e j we F ra n c ji ,  a  m ia n o w ic ie  le w i­
ca spo łeczna, w sty d z iła  s ię  p rz y m ie rz a  z R osją , 
k tó re  u w a ż a ła  za zw iązek  n ie n a tu ra ln y , p o d y k to ­
w an y  je d n ak  kon iecznością .

P o za  z a sa d n icz ą  n ie ch ę c ią  do  d y k ta tu r y  n a ro ­
d u  fran cu sk ieg o , k tó ry  u w a ż a  sieb ie za  osto ję  u - 
s tró j u rep u b lik ań sk ie g o  i  p a r la m e n ta rn e g o  w  E u ­
ropie, n iez ro zu m ia łe  je s t  d la ń , że P o lsk a  w  o k re ­
sie  z a ła tw ia n ia  b a rd zo  w aż n y ch  sp raw  g o sp o d a r­
czych  i p o lity cz n y ch , w  czasie, g d y  N iem cy  co ­
ra z  n a ta rc z y w ie j ż ą d a ją  re w iz ji n aszy c h  g ra n ic  
zachodn ich  i  te ż ą d a n ia  ich  dzięk i u m ie ję tn e j a k ­
c ji p ro p a g a n d o w e j co raz  'b a rd z ie j z y s k u ją  na  p o ­
słu ch u , zm u szo n a  je s t  do  n iszczące j je j  s iły  w a lk i 
w ew n ę trz n e j, k tó ra  ro z d a rła  k r a j  n a  d w a  n ie ty l-  
ko  w rogie, ale n ie  m ogące zn a leźć  w sp ó ln y c h  sp o ­
sobów7 d z ia ła n ia  s tro n y . A  n ie  z a p o m in a jm y , że 
je d n a  z n ic h  —  to  b ez m a ła  ca ły  n a ró d , d ru g a  —

to ty lk o  p a r t  ja  rząd ząca , ro zp o rzą d za jąc a  ca ły m  
a p a ra te m  p a ń s tw o w y m  i  n a d u ż y w a ją c a  go do u -  
trz y m a n ia  się  p rz y  w ład z y  z a  w sze lk ą  cenę. N a j ­
lepsze s iły  n a ro d u  i  praw ne ca ła  jego  e n e rg ja  z u ­
żyte są  n a  o b ro n ę  p o d sta w o w y c h  p ra w  o b y w a te ­
la  d o  w olności i  p rac y .

G dy w id z ia łe m  z  poczuciem  ja k ie j  d u m y  zb io ­
ro w e j w y b ie ra n o  o lb rz y m ią  w ięk szo śc ią  głosów 
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  narodow ego , rep rezen tu jąceg o  
is to tn ie  w olę n a ro d u  fran cu sk ieg o , now ego P re z y ­
d e n ta  R zeczypospo lite j, m a rsz a łk ó w  Izb y  i S e n a ­
tu , gd y  zilżyW ano w y s iłk i w sz y s tk ic h  lu d z i dobrej 
w oli d la  o b ro n y  in teresów 7 p a ń s tw a , n ie w sp ó ł­
m iern ie  m n ie j zag ro żo n y ch  o d  n aszy c h  in teresów 7, 
uczucie za zd ro śc i i  w s ty d u  n ie  b y ło  m i obce.

U w ażam , że ja k n a jb a rd z ie j  a k ty w n a  w s p ó łp ra ­
ca  p o lsk o -f ra n c u sk a  s ta n o w i ż y w o tn y  in te re s  n a ­
ro d u  po lsk iego . Je j o słab ien ie , zw łaszcza  w  d z i­
s ie jsze j sy tu a c j i  m ię d zy n a ro d o w e j, b y ło b y  g roź­
ne  d la  p o k o ju , a  z a c h ę tą  d la  w szelkiego ro d z a ju  
n ie o b lic za ln y ch  w  sw y ch  s k u tk a c h  ek sp ery m en ­
tów  od w eto w y ch . D la  p o d k re ś le n ia  te j tezy  w ra z  
z se n a to rem  d r. B o lesław em  M otzem  w y d a liśm y  
l is t  o tw a r ty , w  k tó ry m  p o d k re ś liliśm y  zg u b n e  
sk u tk i a k c ji, p ro w a d z o n e j p rze z  p ew n e  cz y n n ik i 
w e F ra n c j i ,  a  zm ie rz a ją c e  d o  ro z lu ź n ie n ia  w ęz­
łów  p rz y m ie rz a  p o lsk o -fra n cu sk ieg o .

2) P ra w d ą  z a te m  je st, że sy s te m  rządów 7 w  P o l­
sce aż  ta k  b a rd z o  u tru d n ia  n asze  po łożen ie  m ię ­
d zynarodow e?

—  T a k  je st. P o lity k a  z a g ra n ic z n a  n ie  je s t  n i-  
czem  in n e m , ja k  ty lk o  fu n k c ją  p o lity k i w ew n ę trz  
n e j. S ko ro  p o lity k a  w e w n ę trz n a  je s t  ta k a , ja k a  
je st, n ie m oże b y ć  m o w y  o  d o b re j p o lity c e  m ię ­
d zy n a ro d o w e j, Z a c y tu ję  jeden z c h a ra k te ry s ty c z -

U kazało  się sp raw o zd a n ie  k o m is ji  k o d y f ik a c y j­
n e j , o m a w ia ją c e  d z ia ła ln o ść  w  o k res ie  o d  1 czerw  
ca  1931 r. do 1 czerw ca 1932 r . W  czas ie  ty m  
ukończono  p ra c e  n a d  p ro je k te m  u s ta w y  o  p ra w ie  
eg z ek u c y jn e m  i p ro je k te m  p rz e p isó w  w p ro w a ­
d z a ją cy c h  p ra w o  eg zek u cy jn e , n a d  p ro je k te m  k o ­
deksu  k arn e g o  i u s ta w y  o w y k ro czen iach .

. T a  o s ta ln ia  u s ta w a  s ta n o w i u n if ik a c ję  poszcze­
gó ln y ch  w y k ro czeń , z a w a r ty c h  w  o b o w ią z u ją ­
cych  obecnie k o d ek sac h  k a rn y c h  p a ń s tw  z a b o r ­
czych . W y k ro c z e n ia  (d ro b n e  p rz e s tę p s tw a  k a r ­
n e) są bow iem  w y e lim in o w an e  z  p rzy sz łeg o  k o ­
d ek su  k arn eg o , za w ie ra jąc eg o  ty lk o  zb ro d n ie  i 
występki-. Z godn ie  z n o w ą  k o n cep c ją , w ykrocze­
n ia  u legać b ęd ą  w łaśc iw o śc i ju ż  n ie  sąd u , ty lk o  
w ład z  a d m in is tra c y jn y c h . U sta w a  o w y k ro c ze­
n ia ch  p o s ia d a  c h a ra k te r  u s ta w y  p rze jśc io w e j do 
czasu  w ejśc ia  w  życie k o d ek su  k a rn e g o  a d m in i­
s trac y jn e g o , k tó ry  s ta n o w i obecnie p rze d m io t 
p ra c  sekc ji p ra w a  k arn e g o  k o m is ji k o d y f ik a c y j­
nej.

W  tym że o k resie  ukończono  p ro je k t  p ra w a  
m a łżeń sk ieg o  i  u s ta w y  o  a k ta c h  s ta n u  cy w iln e-

n y ch  szczegółów  z  o b ra d  K o n fe re n c ji R o z b ro ję -  
n io w ej, k tó ry  żyw o b y ł k o m e n to w a n y  w  G ene­
w ie . D elegac ja  p o lsk a  w y s tą p iła  z  p ro je k te m  ro z ­
b ro je n ia  m o ra ln eg o , k tó re  n ie ro z łąc zn ie  z w ią z a ­
n e  je s t z ro z b ro je n ie m  m a te r ja ln e m . U ję ty  on  je d ­
n a k  zo s ta ł w  ten  sposób , że k a ż d a  k o n k re tn a  p r o ­
p o zy c ja , czy to  w  d z ied z in ie  p ra s y ,  te a tru ,  czy  k i ­
n e m a to g ra fu  z a c z y n a ła  s ię  od z d a n ia : „R ząd  z a ­
k aże, R z ąd  n ak a że " .

T ego ro d z a ju  m e to d a , zw łaszcza w  d z ied z in ie  
ro z b ro je n ia  m o ra ln eg o , m u s ia ła  w y w o łać  żyw e 
n iezad o w o len ie  i  p o w szech n e  z a k w a lif ik o w a n a  
zo s ta ła , ja k o  d ąż en ie  do p o s łu g iw a n ia  s ię  te m i s a ­
rn e m i m e to d a m i c e n z u ry  ta k  w y p ró b o w a n em i 
ju ż  w e w n ą trz  k r a ju .  S zczerzy  sk ą d in ą d  z w o le n ­
n ic y  ro z b ro je n ia  m o ra ln eg o , j a k  n p . s e n a to r  b e l­
g ijsk i d e  B ro u ck e re  z d e cy d o w a n ie  w y s tą p il i  p rz e ­
ciw  tego ro d z a ju  p ro je k to m , s łu szn ie  p o d k re ś la ­
jąc , że na za ch o d z ie  o  w iele sk u te c z n ie jsz y m  i  d a ­
ją c y m  b a rd z ie j p o zy ty w n e  w y n ik i ś ro d k ie m  je s t 
p o ro zu m ien ie  i u zg o d n ien ie , a  n ie  s ta ły  z a k a z  i 
n ak az .

C ale n ieza leżne  spo łeczeństw o  p o lsk ie  w in n o  
zd a w a ć  sobie sp ra w ę , że k a ż d y  m ie s ią c  dalszego  
tr w a n ia  obecnego s ta n u  rzeczy  w  P olsce o d b ija  ^  
się  fa ta ln ie  n a  n asze m  p o ło ż en iu  m ię d z y n a ro d o -  
w em , p o z b a w ia ją c  P o lsk ę  tego sz a c u n k u  i  w p ły ­
w ów , ja k ie  się  je j  s łu szn ie  w  E u ro p ie  należą .

3 ) J a k i  je s t  s to su n e k  opatnji f ra n c u s k ie j  do  d e ­
m o k ra c ji  p o lsk ie j?

—  L ic zn e  m o je  ro zm o w y  i  k o n fe re n c je  z  p o li­
ty k a m i f ra n c u s k im i w sz y s tk ic h  u g ru p o w a ń  le­
w icy  U trw a liły  m n ie  w  p rz e k o n a n iu , że P o lsk a  
lu d o w a  liczyć m oże n a  szczerą  i se rd eczn ą  w sp ó ł­
p ra c ę  z d e m o k ra c ją  f ra n c u s k ą  z a ró w n o  w  d z ie ­
d z in ie  o p a n o w a n ia  k ry z y s u  gospodarczego  i f i ­
n an so w eg o , j a k  i  z a p e w n ie n ia  p o k o ju  w  E u ro p ie , 
d o  czego p rze c ie ż  p rz y w ią z u je m y  ta k  z a sa d n ic z ą  
w agę.

go a  p o n ad to  p ro je k t  u s ta w y  o sp ó łk a ch  z  o g ra ­
n iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią .

D ziw n e n a to m ia s t  k o le je  p rz e c h o d z ił p ro je k t  
u s ta w y  o u rz ą d z e n iu  a d w o k a tu ry  (tzw . s ta tu tu  
p a ie s try ) .  S p ra w o z d a n ie  p o d a je , że w  paźdZlefi- 
n ik u  1931 ro k u  w ła śc iw a  p o d k o m is ja  p rz y s tą p i­
ł a  do u k o ń cz en ia  w  trze c ie m  c z y ta n iu  p ro je k tu  
s ta tu tu .  T rz ec ie  c z y ta n ie  n ie  zo s ta ło  dokończone, 
g d y ż  p ra c e  p o d k o m is ji z o s ta ły  p rz e rw a n e  p rzez  
m in is tr a  sp raw ie d liw o śc i. S p ra w o z d a n ie  n ie  p o ­
d a je , czem  p . m in is te r  u m o ty w o w a ł sw o je  z a ­
rzą d zen ie , o g ra n ic z a ją c e  k o m p e te n c ję  k o m is ji 
k o d y fik a c y jn e j. R ów nież n ie m a  w  sp ra w o z d a n iu  
w z m ia n k i o s ta n o w isk u , ja k ie  z a ję ła  k o m is ja  w o ­
bec z a rz ą d z e n ia  m in is tra . N ie  w y s ta rc z a  u zn a n ie , 
że p ro je k t o a d w o k a tu rz e , b ę d ą c y  ow ocem  p ra c  
k o m is ji, n ie  je s t  d o k u m e n te m  p o u fn y m . N a le ż a ­
ło p rz y n a jm n ie j  w  liczb ie  w y d a w n ic tw  k o m is ji 
w y d a ć  ró w n ież  p ro je k t  s ta tu tu ,  choć  n ie  o s ta ­
teczn ie  u c h w a lo n y , a b y  o p in ja  p u b lic z n a  m o g ła  
zo r je n to w a ć  się, ja k ie  w  te j k w e s t j i  s tan o w isk o  
z a ję ła  k o m is ja  k o d y fik a c y jn a .

W  n a jb liż sz y m  o k res ie  k o m is ja  k o d y f ik a c y jn a  
z a m ie rz a  w y k o ń czy ć  p ro je k t  p r a w a  o  zo b o w ią z a ­
n ia c h  i  p ro je k t  k o d ek su  h an d lo w eg o . P ra c e  n a d  
u s ta w ą  n o ta r ja ln ą  i  p o s tę p o w a n ie m  n ie sp o rn e m  
są  ju ż  w  toku , a  zw łaszcza  o p ra c o w a n ie  u s ta w y  
n o la r ja ln e j  je s t  ju ż  d a lek o  p o su n ię te . U kończe­
n ie  p r a c  n a d  c a ły m  k o d ek sem  c y w iln y m  je s t 
p rz e w id z ia n e  d o p ie ro  n a  ro k  1939.

Czy nie właściwy 
kandydat?

Ze w szy s tk ich  s tro n  —  i ze sz p a lt p ra s y  s a n a -  
c y jn e j —  p a d a ją  o stre  p o d  a d re sem  h r . G ra v in y  
s ło w a  za  sc h leb ian ie  szo w in izm o w i g d a ń sk iem u .

P . P ap ee  n ie  m oże sob ie d ać  r a d y  z ty m  fa sz y ­
s to w sk im  k o m isa rze m .

A leż czem u p. P apee?... gd y  p p . p u łk o w n ic y  
m a ją  p . B elinę, k tó ry  sw o je m  serdecznem  w y la ­
n ie m  ta k i m ir  u  d e leg a c ji fa sz y sto w sk ie j zdobył, 
że k o ń ca  u śc isk o m  b ra te rs k im  w  K ra k o w ie  n ic  
by ło .

W ięc  B c lin a  i  G ra v in a  —  m ożeby  się zeszli 
z  sobą.

Jeszcze je d n o : n ie  w iem y , czy p . G ra v in a  n ie  
w y w o d zi sw ego ro d u  z  d o lin y  rzeczki G ra v in a  
lu b  z  m ia s ta  te jże n azw y . S ły n ie  ta  oko lica w e 
W ło szech  z h o d o w li koni. M ożeby się  w y k ry ły  
w sp ó ln e  z a m iło w a n ia . T o  toż zb liża  ludz i.
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pono w  a n i a p rz y  po m o cy  a n a liz u ją ceg o  in te lek tu .
P o  ty m  okresie , k tó ry  z re sz tą  n ie  trw a  d ługo , 

bo w y ja z d  a r ty s ty  do G ra n a d y  w  r . 1905 n a w ią ­
z u je  ry c h ło  n ić  do im p re s jo n is ty czn e j p a s ji  (n a  
w y sta w ie  „G enera łlfe  w  G ra n ad z ie"  g o re je  p o łu d ­
niu w em  słońcem ), n a s tę p u je  zw ro t now y, b o d a j 
n a jśw ie tn ie js z a  ep o k a  tw órczośc i W y  czółko w - 
skiegOi —  epoka g ra f ik i:  N ależą  tu  tek i o p ie w a­
ją c e  m o n u m e n ta ln e  p ię k n o  W a w e lu , k o śc io ła  M a­
riack ieg o , S ta re j W a rsz a w y , L u b lin a , G dańska , 
K rak o w a, P o m o rza , U k ra in y , B iałow ieży , a  w re ­
szcie te k a  w sp o m n ie ń  z  L eg jónow a. W  dzie łach  
ty c h  je s t W y czó łk o w sk i u czuciow cem , u m ie ją ­
c y m  c h w y ta ć  n a s tró j c h w ili i  u ro k  ta je m n e j ro z- 
sJaw n o śc i św ia te ł i  c ien ia  —  o d  su b te ln y c h , le­
d w ie  d o s trze g a ln y ch  tonów  aż  do  a k s a m itn o -  
c iem n y c h  czern i. O g ro m n ie  sze ro k a  sk a la  ś ro d ­
ków  g ra ficz n y ch , re a liz o w a n y c h  zaw sze  u m ie ję t­
n ie , o d w ażn ie  i  z  żyw io łow ą , w ła śc iw ą  a rty śc ie  
b r a w u rą ,  czy n i W y czó łkow sk iego  m is trz e m  lito ­
g ra f  j  i p o lsk ie j, te j te c h n ik i, n a jw ię c e j zb liżonej 
do m a la rs tw a . J e ś li  m a la r s k a  tw órczość  W y c zó ł­
k o w sk ieg o  n ie  zo s ta ła  n a  k ra k o w sk ie j w y s ta w ie  
z a p re z e n to w a n a  w  sposób  o d p o w ia d a ją c y  w ie lk o ­
śc i jego  n a z w isk a , to  g ra f ik a  m is trz a , p o m ie ­
szczona w  je d n e j z  sal, zaw sze  i w szy s tk ich  p rz y ­
k u w a  w zro k  do  sieb ie . Gzy to  w iz y jn ie  p o w ażn e  
m a r y  naszego  naro d o w eg o  m o g iln ik a , czy  św ia ­
tła , w ę d ru ją c e  p o  d a c h a c h  re n e sa n so w y c h  k a ­
m ie n ic , czy b o h a te rsk o  ro zp ię te  n a d  g łu sz ą  le śn ą , 
p o tw o rn e  k o n a ry  d rze w , c z y  w reszc ie  w y czaro ­
w a n e  ze  śn ie g u  o sędzie łiny , p e łn e  n ie u c h w y tn e j 
p o ez ji —  w szy s tk o  p rz y b ie ra  p la s ty c z n e  k sz ta ł ty  
w-bogatim k a t e

ty c h  o d n a jd u je m y  ra z  po  r a z  w a rto śc i egzotycz­
ne. Z a p o m in a ć  b o w iem  n ie  należy , że W y c z ó ł­
kow sk i, ja k o  p rz y ja c ie l F e lik s a  Jas ień sk ieg o , b y ł 
je d n y m  z  e n tu z ja s ty c z n y c h  w ie lb ic ie li ja p o ń sk ie j 
sz tu k i, a  p rźe d ew szy s tk iem  dzie lnego  p e jza ży sty , 
H iro sliigego . Z a ró w n o  św ie tn a  p en d z lo w a  l i t o ­
g ra f  j a  ,,O sędz ie lina“ , ja k o  też k a m ie ń  to ry  t o w a  z a ­
d y m k a , w chodząca  w  sk ła d  tek i B ia ło w iesk ie j, 
p rz y p o m in a  te  serdeczne zw ią z k i naszego  a r ty s ty  
z  w ra ż liw y m  n a  p ię k n o  n a tu r y  Jap o ń cz y k iem . 
S tą d  to ste rczące  z  p o d  śn ieg u  sz k ie le ty  k rzew ó w  
i ga łęz i p rz y b ie ra ją  u  naszego  a r ty s ty  k s z ta ł t  s y ­
la b  ja p o ń sk ie g o  p ism a , s tą d  p ro s to ta  środków , 
d ek o ra ty w n o ść  k re sk i i m a g ic z n a  w ir lu o z e rja , 
w p rz ęg a n a  w  d y n a m ik ę  o d d a w a n ia  i b u d z e n ia  o- 
k reś lo n eg o  n a s tro ju .

Ł ąc zn ie  z  g ra f ik ą  tra k to w a ć  na leży  ak w a re le  
W yczó łk o w sk ieg o . Ś ą  to  p rz e w a ż n ie  sz k ice  do 
m a ją c 37ch  się z  n ic h  n a ro d z ić  li to g ra f  i j .  S tą d  to  
ro z le w n ą  sk a lę  śro d k ó w  m a la rsk ic h  r e d u k u je  tu  
zawrsze m y ś l  o lito g ra fic z n y m  k a m ie n iu , k tó ry  
ty m  w ra że n io w e  c h w y ta n y m  e m b rjo n o m  b a rw y  
i  fo rm y  m a  n a d a ć  o s ta te c z n ą  w arto ść . Z a k w a re l 
W y czó łk o w sk ieg o  w a r to  zw7rócić  u w ag ę  n a  dw7a  
n ie s ły c h a n ie  d y sk re tn e  w  m a la rs k ic h  śro d k ac h  
i p ię k n e , w id o k i n a  m o st w  D ęb n ik a ch , d z ie ła  
w ielk iego  sm a k u  i  a r ty s ty c z n e j  k u ltu ry .

W y s ta w a  w ieczn ie  m łodego , choć  sędziw ego 
a r ty s ty , je s t  h o łd e m  zło żo n y m  czc ig o d n em u  ju ­
b ila to w i n ie ty łk o  p rze z  T o w . P rz y ja c ió ł  S z tu k  
P ię k n y c h , a le  ca ły  K raków 7, k tó ry  szczyci się  z 
tego, że w  m ie śc ie  te m  sy n  z iem i p o d la sk ie j ży ł i 
tw o rzy ł, a  w  se rc a c h  K ra k o w ia n  ż y je  i  ż y ć  będzie.

V ,  S . _
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Praca TUR i Uniwersytetu Ludowego we Lwowie
M im o ciężk ie w a ru n k i, w  ja k ic h  p rz y sz ło  p r a ­

co w ać T U R  i  U n iw e rsy te to w i L u d o w em i, d z ia ­
ła ln o ść  ro zw in ę ła  s ię  n ie ty lk o  ilo śc io w o  a le  i j a ­
kośc iow o . C oraz w y ra ź n ie j za zn a cz y ło  się  p r z e j ­
śc ie  o d  fo rm  e k s te n sy w n y c h  d o  in te n s y w n e j p r a ­
c y  o św ia to w e j. Z a m ia s t  se tek  o d cz y tó w  z  d z ie ­
s ią tk a m i b ie rn y c h  słu ch aczy , tw o rzo n e  b y ły  s t a ­
łe  ze sp o ły  u cz es tn ik ó w  liczące o d  10 d o  3 0 - tu  o - 
Sób, p ra c u ją c y c h  p rzez  k i lk a  m ie s ię c y  nad  o k re ­
ś lo n y m  m a  te r ją łe m  n a u k o w y m . W y k ła d , gdzie 
ty lk o  b y ło  m o żn a , z a s tą p io n y  zo s ta ł w sp ó ln ą  p r a ­
c ą  u cz e s tn ik ó w  z  n a u c z y c ie la m i. K u rs iśc i p o b u ­
d z a n i  b y li  d o  sam o d z ie ln e j, c z y n n e j p ra c y  p rze z  
u d z ia ł  w  d y s k u s ja c h , o p ra c o w a n ia c h  re fe ra tó w  
ro z u m o w a n y c h  lu b  n a  p o d s ta w ie  le k tu ry , w re ­
szc ie  p rze z  w y p ra c o w a n ia  p iśm ien n e . T a k a  b o ­
w ie m  ty lk o  p ra c a  w y d a ć  m oże p o żą d an e  re z u lta ­
ty ; p rz y g o to w a ć  c z y n n y c h  i  tw ó rcz y ch  lu d z i w  
z a k re s ie  p ra c y  w  O rg a n iz a c j i  M łodzieży  ro b o tn i­
czej, w  Z w . zaw o d o w y ch , ru c h u  spó łdz ie lczym  
czy  d z ia ła ln o śc i p o lity cz n e j.

N acze ln e  m ie jsc e  w  te j p ra c y  z a jm o w a ły  
SZK O ŁY  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H

P ro w a d z o n o  d w ie  ta k ie  szko ły . J e d n ą  d la  
cz ło n k ó w  Z w . zaw . p rac . k om . i in s t. u ży t. p u b ­
lic zn e j, d r u g ą  d la  cz ło n k ó w  Z w . zaw odow ego  m e ­
ta lo w có w , b ro w a rn ik ó w  i  s to la rz y . S zko ły  te  o- 
b iiczone  s ą  n a  d w a  la ta , a  m a ją  za  z a d a n ie  p r z y ­
g o tow ać zw iązk o w có w  d o  p ra c y  w  sw o ich  o rg a ­
n iz ac jac h .

P rz e d m io ta m i n a u k i b y ły : T e c h n ik a  p ra c y  u -  
m y s ło w e j, W ia d o m o śc i gospodarcze , U sta w o ­
d a w s tw o  p ra c y  i  ubezp . społ., S a m o rz ą d  te ry to -  
r ja ln y ,  Z a g a d n ie n ia  u s tro jo w e , H is to r ja  ro b o tn i­
czego ru c h u  zaw odow ego , ć w ic z e n ia  s e m in a ry j­
ne  i  T e c h n ik a  p ro w a d ze n ia  o b rad .

W  sz k o łac h  w y k ła d a li  n a s tę p u ją c y  n a u c z y c ie ­
le : D r. D ręg iew icz  S t., D ro b u t T ., F ro e h lic h  R., d r . 
H e r s c h th a l  S., d r .  H o lla n d e r  E ., M a rk o w sk i W . i  
d r .  S a la m a n d e r  O.

N a u k a  w  o b y d w u  sz k o łac h  o b ję ła  136 godzin  
le k c y jn y c h . P ie rw sz y  ro k  n a u k i  u k o ń cz y ło  39 u -  
czes tn ik ó w . W y p r ą  co w  a ń  p is e m n y c h  b y ło  15, 
a  p o n a d to  c a ły  szereg  sam o d z ie ln ie  o p rac o w a­
n y ch  re fe ra tó w .

N ieza leżn ie  o d  ty c h  szkó ł p ro w a d z o n e  b y ły  
,  W IE C Z O R Y  D Y SK U SY JN E  

w  d w ó c h  Z w . zaw o d o w y c h , a  to : w  Z w . zaw . a u -  
to m o b ilis tó w  i  w  Z w . p ra c . k o m u n . in s t .  u ży t. 
ptfibl. B ra ło  w  n ic h  u d z ia ł 35 cz łonków  ty ch  
zw iązk ó w , a  n a u k a  o d b y w a ła  s ię  w  c iąg u  32 go­
d z in  le k c y jn y c h . D y sk u s je  p ro w a d zo n o  n a d  n a -  
s tę p u ją c e m i z a g a d n ie n ia m i: R óżnica m ię d zy  
z w ią z k a m i zaw o d o w em i k la so w em i a  n ie k la so - 
w e m i, Z a d a n ia  k l. zw . zaw o d o w y c h , P o lity k a  
p ła c  zw . zaw ., O  ra d a c h ' z a k ła d o w y c h  w  N iem ­
czech , Z w . zaw ód , a  p o li ty k a  spo łeczna, Z w . zaw . 
a  w a lk i  ek o n o m iczn e , W a lk a  k la s  a  zw . zaw ., Zw . 
zaw o d o w e a  p o lity k a , Z w . zaw . a  p rze b u d o w a  
sp o łeczn a , Z a g a d n ie n ia  n a d  w a rto śc i, Z w . zaw . a  
ro b o tn ic z y  ru c h  o św ia to w y  i  Z a g a d n ie n ia  z w ią ­
zane z  p rz e s ile n ie m  gospodarczem .

K ie ro w n ik a m i d y s k u s y j b y li:  F ro e h lic h  R . i  
M a rk o w sk i W .

O so b n ą  fo rm ę  p ra c y  o św ia to w e j s ta n o w iły  
K U R SY  N A U K  S PO Ł E C Z N Y C H  

z w a n e  ta k że  „ s e m in a r ja m i" , w  k tó ry c h  b ra ła  u -  
d z ia ł  w y łą c z n ie  m ło d z ie ż  z rzeszo n a  w  lw . o rg . m ł. 
T U R . K u rsó w  ta k ic h  p ro w a d zo n o  p ięć, z ty c h  
je d e n , p o d  k ie ro w n ic tw e m  d r. E is le ra , n a  s to p ­
n iu  w y ższ y m . Z ap isa ło  się  n a  n ie  66 czł. O rg. m ł. 
a  u k o ń cz y ło  43. N a u k a  o b ję ła  łącznie 142 go d zin y  
le k cy jn e . P rz e d m io ty  p ra c  u z a le żn io n e  b y ły  od  
p o z io m u  u m y sło w e g o  i ro z w o ju  spo łecznego  u -  
c z e s tn ik ó w  p o szczeg ó ln y ch  k u rsó w .

N a  w sz y s tk ic h  k u r s a c h  p o w aż n ą  ro lę  o d g ry ­
w a ła  d y sk u s ja , o p ra c o w y w a n ie  re fe ra tó w , z a d a ń  
p is e m n y c h  o ra z  le k tu ra  d o m o w a . N a u c zy c ie la ­
m i  n a  p o szczeg ó ln y ch  k u rs a c h  b y li: d r .  E ls te r  E ., 
F ro e h lic h  R ., G ó rsk i F r „  d r .  L o ew e n ste in  S t. i  
M a rk o w sk a  J .

K U R S O G Ó LN O -K SZTA ŁC Ą C Y  
z o rg a n iz o w a n y  zo s ta ł d la  b e z ro b o tn e j m ło d z ieży  
T u ro w e j i  o d b y w a ł s ię  w  g o d z in ac h  p rz e d p o łu d ­
n io w y ch . Z a p isa ło  się  32 uczn ió w , u k o ń czy ło  21. 
N a u k a  t r w a ła  84 godz. le k c y jn y c h , a  p rz e ra b ia n o  
n a  n ic h : ję zy k  p o lsk i i n iem ieck i, h is to r ję  P o lsk i 
i r a c h u n k i.  N au c z y c ie la m i b y li:  T ow . D ia m a n d o -  
w a  H ., D ia m a n d ó w n y  J . i  M. i  K op ilew icz N.

SK R ZY N K A  P Y T A Ń
p o w s ta ła  z  in ic ja ty w y  I i  I I  K o ła  O rg . M łodz. a  
p o le g a ła  n a  tem , że członkow ie ty c h  K ół w rz u ca li 
d o  sk rz y n k i p y ta n ia ,  n a  k tó re  p ra g n ę lib y  o trz y ­
mać od p o w ied ź . R az w  ty g o d n iu  o d b y w a ły  się 
z e b ra n ia , n a  k tó ry c h  o m a w ia n o  te  p y ta n ia .  Z  r a ­

W  U B IEG ŁY M  RO K U  SZK O LN YM
m ie n ia  T U R  w  z e b ra n ia c h  ty c h  b r a ł  u d z ia ł tow . 
M ark o w sk i W . O gółem  odby ło  się  32 z e b ra ń  p rz y  
p rze c ię tn e j obecności p o  25 T u row ców .

W IE C Z O R Y  W S P Ó L N E G O  CZY TA N IA
p ro w a d z o n e  b y ły  p rzez  d r .  E ls te ro w ą  O. w  c iągu  
12 w ieczorów  d la  9 d z iew cz ą t z  o rg . m łodz . TUR. 
N a le k c ja ch  c z y ta n o  P o sn e ra  „Z b lisk a  i zd a lek a"  
o ra z  G órsk ie j „N a d  c z a rn ą  w o d ą “ .

O D C ZY TY  I C Y K LE W Y K Ł A D Ó W  
W  ty c h  zw . zaw o d o w y ch , w  k tó ry c h  n ie  m ożna 

b y ło  p ro w a d z ić  k u rsó w , u rz ą d z a n e  b y ły  odczy ty . 
W  Z w . zaw . k o le ja rz y  i  w  o rg an , m łodz . T U R  u -  
d a ło  się  p rz e p ro w a d z ić  k ilk a  cyk lów  w y k ład ó w , 
p o łą cz o n y ch  z d y sk u s ją . O gółem  o d b y ło  się 87 
odczy tów , w  k tó ry c h  w zię ło  u d z ia ł  4033 osób, 
w  te m  733 kob ie t. W śró d  o d czy tó w  b y ło  57 z n a ­
u k  spo łecznych , 5 z p rz y ro d y , 8 z  h y g je n y , 5 z 
k ra jo z n a w s tw a , 11 z  sz tu k i i 1 z m u z y k i. W y k ła ­
d o w c a m i b y li:  tow . d r .  D ręg iew icz, E rm ic h  K„ 
d r . E ls te r  E „  F ro e h lic h  R., G ó rsk i F r . ,  H ad u c h  
W ., H ieses  A., p ro f. K elles K ra u zo w a  M., M ar­
k o w sk a  J ., M a rk o w sk i W ., d r .  O lszew sk i St., d r . 
S a la m a n d e r  K „ S k a la k  B., T a la re k  S t. i  p p . d r. 
B iih n  S t., p ro f . H re it H ., k u s to sz  C ieśla  H., d r. 
K o g u to w a  A., p ro f. Ł o p u sza ń sk i M., p ro f. M ach - 
n iew icz S t., p ro f. d r .  R ogow sk i J .  i  ś le b o d z iń sk i J .

W Y C IE C Z K I N A U K O W E  
W  z w ią z k u  z n a u k ą  n a  k u rs a c h  i  a k c ją  odczy ­

to w ą  p ro w a d zo n e  b y ły  w y cieczk i n a u k o w e  do 
Z a k ła d u  N arodow ego  im . O sso liń sk ich , Z b io ró w  
O rzechow icza, M uzeum  H isto ry czn eg o  m . L w ow a, 
M u zeu m  K ró la  J a n a ,  M iejsk iego  M uzeum  P rzem . 
A rty s ty cz n eg o  i G a le rji O b razó w  o ra z  do  G azow ­
n i M ie jsk ie j. R azem  odb y ło  się 15 w ycieczek  p rz y  
u d z ia le  717 osób, w  tem  88 kob ie t.

A K C JA  B IB L JO T E C Z N A  
K o rz y s ta ją c  z  o fia rn o śc i spo łecznej „O gn iska 

k o b ie t11 w e L w o w ie , k tó re  d a ro w a ło  n am  około

2000 tom ów  k sią że k  i  czasop isih  n a u k o w y c h  i b e ­
le try s ty cz n y ch , tow . R óży  A ltenberg , k tó ra  o f ia ­
ro w a ła  n a m  około 400 tom ów  k siążek  po tow . 
M ik o ła ju  H an k iew iczu , tow . d r a  W a c ła w a  S eid la , 
k tó ry  o f ia ro w a ł n a m  około 200 tom ów  książek , 
ja k o te ż  i  „K siążn icy  A tla s11, od k tó re j o trz y m a ­
liśm y  43 tom ów  książek , u ru c h o m iliśm y  w y p o ­
ży cza ln ię  k siążek  m ieszczącą s ię  p rz y  ul. S z a j­
n o c h y  2. Osoibno k o m p le to w a n a  je s t  b ib ljo te k a  
n au k o w a , k tó ra  w  je s ie n i b r .  o d d a n a  zostanie d o  
u ż y tk u  s tu d ju ją c y c h  n a u k i spo łeczne. N iezależ­
n ie  od  w y p o ży cza ln i, w  obiegu z n a jd u ją  się 4 b i-  
b ljo te k i w ędrow ne.

A K C JA  F IL M O W A
C elem  w y k o rz y s ta n ia  f ilm ó w  n a  ta śm ie  w ą s ­

k ie j a  n ie p a ln e j d la  ce lów  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w y ch  z a k u p ił U n iw ersy te t L u d o w y  m a ły  p rz e ­
n o śn y  a p a r a t  k in e m a to g ra fic z n y  m a rk i  „ P a th e  
R u ra l11 i  z a m ie rz a  w  p rz y sz ły m  ro k u  szko lnym  
ro z w in ą ć  szerszą  a k c ję  o św ia to w ą  p rz y  pom ocy 
film ó w .

E G Z E K U T Y W A  O K R ĘG O W A  TU R
Z p o le ce n ia  Z a rz ą d u  G łów nego T U R  sp raw o w ał 

lw o w sk i o d d z ia ł T U R  fu n k c ję  E g ze k u ty w y  O - 
k ręgow ej o b e jm u ją c e j tr z y  w o jew ó d z tw a  M ało­
p o lsk i W sch o d n ie j. N a  te re n ie  ty m  z n a jd u je  się  
27 od d zia łó w  T U R , z  k tó ry c h  d u żą  część s ta n o ­
w ią  o rg a n iz a c je  m łodz ieży . T e m i op iek o w ał się 
z a rz ą d  okręgow y o rg an izac ji m ło d z ieży  TU R . E -  
g z e k u ty w a  n a w ią z a ła  b liższą  w spó łp racę  z o d ­
d z ia łe m  b o ry  s ła w sk im , d o k ą d  w y jeż d ża li p r e le ­
genci ze L w o w a i  P rz e m y śla . O gółem  w  B o ry sła ­
w iu  odby ło  się  11 odczy tów , w  k tó ry c h  w zięło  u -  
d z ia ł około  2700 osób o b o jg a  p łc i.

T a k  p rz e d s ta w ia  s ię  w  k ró tk o śc i p rze b ieg  n a ­
szej p ra c y  o św ia to w ej w  ro k u  sz k o ln y m  1931/32. 
W sz y s tk im  ty m , k tó rz y  do  ro zw o ju  n asze j p ra c y  
się  p rz y c z y n ili , a  w  szczególności o fia ro d aw co m  
k sią że k  i nauczycie lom , k tó rz y  b ez in te re so w n ie  
p o św ię ca li sw ój czas d la  sze rzen ia  i  p o g łę b ian ia  
o św ia ty  w  szeregach  ro b o tn iczy ch  sk ła d a m y  go­
rąc e  p odziękow an ie .

Z a rz ą d  Umiw. L u d . i  T U R  w e L w ow ie.

Spotkanie młodzieży robotniczej w Bochni
W  p ię k n y , słoneczny  dz ień  19 cze rw ca  b y ła  

B o c h n ia  w id o w n ią  w ie lk ie j m a n ife s ta c j i  m ło ­
dzieży  ro b o tn icze j. W  d n iu  ty m  p rzy b y ło  około 
300 m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  w  n ie b iesk ich  k o szu lach  
z  K ra k o w a, T a rn o w a  i oko licy , p rzyczem  n a  w y ­
ró żn ien ie  z a s łu g u je  ta rn o w sk a  o rg a n iz a c ja  m ło ­
d y ch , k tó rz y  p rz y b y li w  liczb ie  p rzesz ło  200 osób.

O śro d k ie m  n ie d z ie ln y c h  u ro czy sto śc i b y ł D om  
R obo tn iczy  w  B ochni.

J u ż  w czesn y m  ra n k ie m  z g ro m a d z ili się m ie j­
scow i tow arzysze w  szczególności m łodz ież  tu t. 
O d d z ia łu  T . U. R . p o  o sta teczn e  in s tru k c je . I tak : 
o d d z ia ł cy k lis tó w  po d  k ie ru n k ie m  tow . P e te ra  i 
Hojmiika w  liczb ie  15 osób w y ru sz y ł d ro g ą  b rze ­
ską , ce lem  p o w ita n ia  zd ą ż a ją c e j z T a rn o w a  w y ­
cieczk i, o ra z  u trz y m a n ia  p o rz ą d k u  n a  tra s ie  d la  
za w o d n ik ó w , b io rą c y c h  u d z ia ł w  b ie g u  k o la r ­
sk im . W  m ięd zy czasie  n a  s ta c ji  w  B ochn i w ita li 
m ło d z i to w arzy sze  b o ch e ń sc y  część ta rn o w sk ie j 
w ycieczk i, n a s tę p n ie  z a ś  tow . D ra  S zum skiego, 
p rzy b y łeg o  z  K ra k o w a , w rę cz a ją c  moi k w ia ty . — 
T y m c zasem  p rz y  m ecie  n a  u l. K ościuszk i zg ro ­
m a d z iły  się ju ż  w ie lk ie  t łu m y  lu d n o śc i w  oczeki­
w a n iu  za w o d n ik ó w , s ta r tu ją c y c h  z  po d  D om u  R o­
bo tn iczego  w  T arn o w ie . P o  p e w n y m  czasie p r z y ­
b y w a  n a  dw ó ch  c ięż a ro w y c h  a u ta c h  w ycieczka 
m łodz ieży , w ita n a  se rdeczn ie  p rze z  m ie jsc o w ą  
m łodzież , w rę cz a ją c  k ie ro w n ik o w i w ycieczk i 
k w ia ty . Z a  ch w ilę  zaś  p rz y b y li s ta rs i  tow arzysze 
z T a rn o w a  w  w ie lk im  au to b u sie  w ra z  z  o rk ie s trą  
T . U. R . z  T a rn o w a . N adchodzącego  z  pociągu  
Iow . D ra  S zum sk iego  w ita  o rk ie s tra  s a lin a rn a , 
poczem  p rz y b y w a  do  m e ty  o rk ie s tra  T . U. R., i 
ob ie n a p rz e m ia n  ju ż  w ita ją  n ad je ż d ż a ją c y c h  z a ­
w o d n ik ó w . Z za w o d n ik ó w  p rz y b y w a  p ie rw sz y  do  
m e ty  K ie łb asa  E d w a rd  z  „M eta lu11, d ru g i tow . 
B ie d ro ń sk i Miar jam z  O rg . Mł. T . U. R . z  T a rn o w a , 
trzec i P ęca k  W ła d y s ła w , c z w a r ty  tow . W oszczy - 
n a  T ad e u sz  z  O rg. Mł. T . U. R . T a rn ó w , ogółem  
do  m e ty  p rzy b y ło  16 zaw o d n ik ó w .

Z a  z a w o d n ik a m i p rz y b y w a  w  auc ie  osobow ym  
tow . poseł Giiołkosz, k tó reg o  p u b lic zn o ść  z e b ra n a  
p rz y  m ecie  w ita  o w ac y jn ie , a  m ło d z ież  b o ch eń sk a  
w rę cz a  m u  k w ia ty . W szy sc y  p rz y b y li goście u d a ­
j ą  się  do  p ię k n ie  p rz y b ra n e j sa li D om u  R o b o tn i­
czego, gdzie n a s tą p iło  sk ro m n e  śn ia d a n ie  w  t r a k ­
c ie  k tó rego  p rz y b y w a ją  z T a rn o w a  czerw on i h a r ­
cerze z tow . D uszą n a  czele, tu ż  za  n im i w yciecz­
k a  k o la rsk a  to w arzy szó w  k ra k o w sk ie j „L e g ji11. O r 
k ie s tr a  s a l in a rn a  g ra  „C zerw ony  S z ta n d a r11, p o ­
czem  w szy s tk ich  p rz y b y ły c h  w ita  w  se rdecznych  
s ło w ach  prezes m ie jscow ego  K o m ite tu  p a r ty jn e g o  
tow . U rb a ń sk i. W  m iły m  i  se rd e c z n y m  n a s tro ju

sp ę d za ją  goście p rzeszło  godzinę, poczem  to w a­
rzysze u d a ją  się n a  ob iad .

O godz. 14 w y ru sz a  w ycieczka  h a rc e rzy  f u r ­
m a n k a m i i a u to b u se m  do  W iśniezia, gdzie zw ie ­
d za  z a b y tk o w y  za m e k  i u rz ą d z e n ia  z a k ła d u  'k ar­
nego. O 15-tej z a ś  o rk ie s tra  T . U. R . z  T a rn o w a  
d a je  k o n ce rt b ez p ła tn y  w  m ie jsk im  p a rk u  „U z- 
l»om ia“, a  tow . Ciołkoiszowa i C ebu lakow a o rg a ­
n iz u ją  p rz y  d źw ięk ach  o rk ie s try  z a b a w y  dzieci. 
W  czasie k o n ce rtu  p rz y b y ł z  S osnow ca tow . poseł 
D ubois, w ita n y  serdeczn ie  p rzez  zeb ran y ch .

O godz. 18-tej rozpoczęto  A kadem ję , k tó rą  za ­
g a ił tow . Ż arek , w ita ją c  w szy s tk ich  gości, w  szcze­
gólności tow. C iołkosza, D u b o isa  i S zum sk iego . — 
Z e b ra n a  p u b lic zn o ść  zgo tow ała  im  b u rz liw ą  o 
w ację.

Z lo t u c h w a lił  p rzes łać  serdeczne p o zd ro w ie n ia  
w odzow i p ro le ta r ja łu  po lsk iego  m a rsz a łk o w i 
Ig n ac em u  D asz y ń sk ie m u  w ra z  z  ży czen iam i 
rych łego  p o w ro tu  do  zd row ia .

P ie rw sz y  p rz e m a w ia ł tow . poseł D ubois im ie ­
n ie m  C en tra lnego  K o m ite tu  org . m ł. T U R , poczem  
w ręczy ł p ię k n e  n a g ro d y  zaw odn ikom , d a le j p rz e ­
m a w ia li  tow . poseł CioMtiosz, p o  n im  zaś tow . 
D r S zum sk i. P o  p rze m ó w ien ia ch  w  części a r ty ­
stycznej A k ad e m ji p o p isy w a ła  się m łodzież T U R  
z  T a rn o w a , o ra z  czerw o n i h a rce rze , W zbudzając 
sw em i p o p isa m i n ie b y w a ły  e n tu z ja z m  ze b ran y ch .

P o  A k ad e m ji w  g ro n ie  n a jb liż szy c h  z a b a w ia ­
n o  się  ochoczo p rz y  d źw ięk ach  o rk ie s try  a ż  do 
o d ja z d u  w szy s tk ich  uczestn ików .

Z ja z d  ten  p o zo s taw ił n ie z a ta r te  w ra że n ie  w  b o ­
ch eń sk ie j k la s ie  ro b o tn icze j i  będz ie  n ie w ą tp li­
w ie  o tu c h ą  w  dalsze j p rac y .

Hotel Rogal
Warszawa Chmielna 31

odoh  Dworca Głównego.
W o d a  b ie ż ą c a  z i m n a  i c iep ła . 
Telefony w pokojach i tel. m/miast. 
Usługa restauracyjna. Windy. Wanny.

Garaż bezpłatny.

Ccnu zniżone od Zł. J -
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Konferencja reparacyjna w ślepej ulicy
N ie u lega w ątp liw o śc i, że k o n fe re n c ja  lo z ań ­

sk a  z n a jd u je  się w  ślepej u licy , z  k tó re j niem a 
w y jśc ia . Ż ą d a n ie  n iem ieck ie  sk re ś len ia  re p a ra c ji  
i  ż ą d a n ie  f ra n c u sk ie  za p ła ce n ia  jed n o razo w o  k i l ­
k u  m il ja rd ó w  za  2—3 la ta , n ie  d a d z ą  się  z so b ą  
pogodzić.

W  te j sy tu a c j i  w szy s tk ie  sp o jrze n ia  sk ie ro w a ­
ne  s ą  n a  M acD onalda, o d  k tó rego  oczeku ją , że 
z n a jd z ie  w y jśc ie . Z ro b ił on p o czą tek  p rzez  p rz e d ­
łożenie H e rrio to w i n o w y ch  p ro p o zy cy j, k tó ry c h  
sens je s t n as tę p u ją c y : A n g lja  o b s ta je  p rz y  o p in ji, 
że ty lko  ca łk o w ite  sk reślen ie  re p a ra c y j m oże 
p rz y w ró c ić  zdo lność p ła tn ic z ą  N iem iec i o ży w ie­
n ie  gospodarcze E u ro p y . Jeże li je d n a k  pew ne 
p a ń s tw a  są  z d a n ia , że nie m ogą w y rzec  się  sw ego 
u d z ia łu  w  re p a ra c ja c h , p o n ie w a ż  ic h  s y tu a c ja  f i ­
n a n so w a  n a  to  n ie  p o zw a la , należy  u s ta lić  ta k ą  
su m ę  re p a ra c y jn ą , a b y  N iem cy  m o g ły  ją  zap łac ić  
b ez  szkody  d la  sw ego życ ia  gospodarczego . Z ty c h  
ogó lnych  w zględów  A n g lja  p ro p o n u je : 1) k o n fe ­
re n c ja  obecna  m u s i ro zstrzy g n ąć  w szy stk ie  z a ­
sadn icze  k w es tje , 2) jeże li N iem cy  m a ją  w  p rz y ­
szłości coś p łac ić , to  te su m y  n ie  m o g ą  b y ć  p rz e ­
szkodą w  s to su n k ach  gospodarczych  in n y c h  n a ­
rodów , 3) s p ła ty  n ie  m ogą p rzeszkodz ić  o d n o w ie­
n iu  życ ia  gospodarczego N iem iec, 4) N iem cy  m a ­
j ą  k ie d y ś  p łac ić  ty lk o  p o d  ty m  w a ru n k ie m , jeżeli 
p rzez  n iep łacen ie  p a ń s tw a  w ie rzy c ie lsk ie  p o p a d ­
ły b y  w  tru d n o śc i finansow e.

N a p o d sta w ie  ty c h  p ro p o zy c y j o d b y ła  się  23 b.

m . szósta  ro zm o w a m ięd zy  M acD onaldem  i H er-  
rio tem , k tó ra  n ie  d a ła  p o m y śln eg o  w y n ik u . R oz­
m o w y  b ęd ą  k o n ty n u o w a n e  d o p ie ro  p o  p o ro zu ­
m ie n iu  się d e leg ac ji fra n c u sk ie j z  n iem ieck ą , p o ­
n iew aż  F ra n c u z i sp o d z iew a ją  się, że za  k o m p e n ­
s a ty  po lity czn e  u z y s k a ją  od  N iem iec u s tę p s tw a  
w  sp ra w ie  re p a ra c y j.

P lan  f ra n c u sk i w  g łó w n y ch  z a ry sa c h  po lega na  
tem : N iem com  p rz y z n a je  się  d a lsze  m o ra  to r ju m  
n a  2— 3 la ta . W  ty m  czasie m a  b y ć  z a w a r ta  n o ­
w a u m o w a  n a  te j po d staw ie , że znosi się p lan  
Y onga tj. s p ła ty  rozłożone n a  35 la t, n a to m ia s t 
N iem cy  za p ła c ą  o d razu  r a z  n a  zaw sze k ilk a  —  
n a jw y ż e j 10 —  m ilja rd ó w , k tó re  o trz y m a ją  ja k o  
pożyczkę na  sw e ko le je  p ań s tw o w e . Z a  to  u s tę p ­
stw o  od z a sa d y  n iem ieck ie j: n ic  n ie  za p ła c im y , 
F ra n c ja  go tow a je s t  do  p e w n y c h  k o n ce sy j gospo- 
d a rc z o -p o lity c z n y c h  i w ła śn ie  n a  te m a t ty ch  k o n ­
cesyj toczą się  p o u fn e  rozm ow y.

J a k  w id z im y , sp ra w a  je s t tak  p o w ik ła n ą , p rz e ­
c iw ień stw a  ta k  w ielk ie , że n ic  dz iw nego , że dele­
gaci co k ilk a  d n i  ro b ią  p a u z y  d la  za cz erp n ię c ia  
oddechu . T y m czasem  te rm in  u p ły n ię c ia  m o ra to -  
r ju m  H oovera  tj. 1 lip ca  szybko  s ię  zb liża . Jeżeli 
do tego d n ia  n ie  p rz y jd z ie  d o  ja k ieg o ś  p o ro z u m ie ­
n ia , p la n  Y onga a u to m a ty c z n ie  zn o w u  w chodz i 
w  życie, n a tu ra ln ie  ty lk o  te o re ty czn ie , g d y ż  n ik t 
nie łudz i się, a b y  N iem cy  fak ty c z n ie  coś z a p ła c i­
ły, te m b a rd z ie j, że to  „coś“ dochodzi do ja k ic h ś  
p ó łto ra  m il ja rd a  m a re k .

„Brunatne koszule"
Z d aw a ło b y  się: n ic  w ielk iego  n ie  sta ło  się, rząd  

R ru n in g a  w y d a ł —  z  p o d p isem  p re z y d e n ta  H in - 
d e n b u rg a  —  z a k az  n oszen ia  p rzez  h itle ro w có w  
ich  m u n d u ró w , k tó ry c h  g łów ną częścią sk ład o w ą 
są  b ru n a tn e  koszu le, n a s tę p n y  rz ą d  P a p c n a  — 
rów n ież  z p o d p ise m  H in d e n b u rg a  —  zak az  ten 
zn ió sł. Go to  ta k  w ielk iego  czy w ażnego, że k to ś 
chce p a ra d o w a ć  w  ta k ie j czy in n e j koszu li?  A  je ­
d n a k  w id z im y , że ta  „koszu low a" w a lk a  s ta ła  
się  n a jw a ż n ie jsz y m  w y p a d k ie m  d n ia  w  N iem ­
czech, że w y n ik a ją  z  n ie j ta k  d a leko idące  k w e­
s tje , czy  z  tego po w o d u  n ie  w y b u ch n ie  w o jn a  
d o m o w a, czy n ie  p rz y jd z ie  do ro z łam u  m iędzy  
p o łu d n ie m  a  pó łnocą.

C hodzi tu  oczyw iśc ie  n ie  o ko lo r koszu li, a le  o 
za sad ę : czy rz ą d  R zeszy m a  p ra w o  w k ra cz ać  w  
a try b u c je  p o lic y jn o -p o rz ą d k o w e  p a ń s tw  z w ią z ­
k o w y ch . B ru n a tn a  k o szu la  s ta ła  się d z iś  ta k im - 
sa m y m  sym bolem , ja k im  p rz e d  w o jn ą  b y ła  z n a ­
n a  n iechęć p o łu d n io w y c h  N iem ców  do  P ru s a ­
k ó w  i do w szystk iego , co p o d  „p ru sa c tw e m "  w te ­
d y  ro zu m ian o . R zesza n iem iecka , m im o  że m ia ła  
w spólnego  cesa rza  a  obecn ie  m a  w spólnego  p r e ­
zy d en ta , n ie  je s t  jed n o litem , te m m n ie j je d n em  
p a ń s tw e m ; sk ła d a  się  z  k ilk u n a s tu  p ań s tw , z k tó ­
ry c h  k aż d e  za zd ro śn ie  czu w a n a d  u trz y m a n ie m  
sw y c h  odrębnośc i, z a g w a ra n to w a n y c h  u m o w am i 
z  1870/71, g d y  cesa rstw o  tw o rzo n o  i p rze ję te m i 
p rz y  z a m ia n ie  ce sa rs tw a  n a  repub likę .

P o w ia d a ją  w  M on a c h  ju m , S z tu tg a rc ie , K a rls ­
r u h e  itd ., że B erlin  t j .  rz ą d  c e n tra ln y  n ie  m a  p r a ­
w a  ro zk azy w ać , ja k  u  n ic h  m a  b y ć  u trz y m a n y  
p o rz ą d e k  i spokó j p u b lic zn y . A  p o n ie w a ż  ten  
spokó j i  p o rzą d ek  je s t zag ro żo n y  w ła ś n ie  p rzez  
po zw o len ie  n o szen ia  p u b lic zn ie  b ru n a tn y c h  k o ­
sz u l t j .  p rzy w ró c en ie  p ra w a  do p u b licznego  w y -  
s tę p y w a n ja  b o jó w k o m  h itle ro w sk im  — one ja k o  
z a  spokó j u  s ieb ie  o d p o w ied z ia ln e  n ie  zg a d za ją  
s ię  n a  d y k ta t  B e rlin a  i  z a k a z  u  s ieb ie  u trz y m u ­
j ą  w  m o c ^ i

P rz y ch o d z i, ja k  z  te leg ram ó w  w iad o m o , n a  tem  
t le  d o  c iężk ich  z a ta rg ó w , n a ra z ie  w  fo rm ie  k łó ­
tliw y c h  k o n fe ren c y j m ię d zy  p re m je ra m i p a ń s tw  
p o łu d n io w y c h  a  m in is tra m i R zeszy. K łócono się, 
in te rp e lo w an o , a le  do  p o ro z u m ie n ia  n ie  doszło  i, 
ja k  obecn ie  sp ra w a  sto i, m oże ty lk o  s iłą  ro z­
s trzy g n ie , k to  m a  rac ję . Bo w  te j, ja k  w  k ażd e j 
in n e j k w e s tji p o lity cz n e j, ro zs trz y g a  s iła , n ie  zaś 
p ra w o , k tó re  w  rę k a c h  siln ie jszego  s ta je  się  d o ­
p ie ro  żyw em  p ra w e m . T a  s iła  m a  z n a le ść  w y ra z  
w  no w ej „N o tv e ro rd n u n g “ H in d e n b u rg a , k tó ra  
n ak a że  o p o rn y m  rzą d o m  sto so w ać się  do  z a rz ą ­
d z e n ia  z n ie s ie n ia  z a k a z u  b o jó w ek  p o d  zag roże­
n ie m  śro d k ó w  p rz y m u so w y c h  —  zn aczy  to  w y ­
s ła n ie  e k sp e d y c ji 'k a rn e j. W o ln o  w p ra w d z ie  o - 
p o rn y m  rzą d o m  w n ieść  zaża len ie  do  try b u n a łu  
k o n sty tu cy jn e g o , a le  za ża le n ie  n ie  m a  ż a d n e j m o ­
c y  w s trz y m u ją c e j; n ie ch  się  ża lą , a  ty m czasem  
ro zk az  w y p e łn ia ją .

Gzy sp ra w a  p ó jd z ie  ta k  g ładko, ja k  sob ie m in i­
s te r sp raw  w e w n ę trz n y c h  p . vo n  G ay l w yobraża , 
to  in n a  sp ra w a . J u ż  w  B a w a r ji  o d z y w a ją  się 
głoisy, że ca ła  lu d n o ść  s ta n ie  w  o b ro n ie  zag rożo ­
n e j  auitoniomji —  czy n ie  je s t1 to  zap o w ied ź  c z y n ­
nego  oporni, a  w ięc  w o jn y  do m o w ej?  T y m czasem

w a lk a  o  b ru n a tn e  koszu le w y w o łu je  ju ż  u n ie ru ­
ch o m ien ie  życ ia  p a r la m e n ta rn e g o ; w  S e jm ie  p r u ­
sk im  są  .codzienne  z a ta rg i n a  tle  p o ja w ie n ia  się 
posłów  h itle ro w sk ic h  w  m u n d u ra c h , S e jm  w ir-  
tem b ersk i z  tegosam ego  po w o d u  zosta ł ca łk iem  
u n ie ru c h o m io n y , w  B a w a rji g o tu ją  się  m arsze  
i k o n tra ia rsze .

W  h is to r j i  m a łe  p rzy c zy n y  n ie ra z  ju ż  w y w o ­
ły w a ły  w ie lk ie  sk u tk i. T a k sa n io  w a lk a  o  koszu le, 
w  rzeczyw istości w a lk a  o  św ia topog lądy , m oże 
s tać  się o s ta teczn ą  w a lk ą  m iędzy  faszyzm em  a  
jeg o  p rz e c iw n ik a m i n a  g ru n c ie  n iem ieck im . T e raz  
t a  w a lk a  je s t w  p ie rw sz e j faz ie : słow ne j. N ied łu ­
go czekać, a  p rz e jd z ie  do  d ru g ie j fazy : czynnej. 
W te d y  lo s  N iem iec ro z s trz y g n ie  się : a lb o  n o rm a l­
n e  b ia łe  k o szu le  a lb o  'b ru n a tn e  n a d a d z ą  im  to n  
w  p o lity ce  i w  s to su n k ach  m ięd zy n a ro d o w y ch .

Chleb I drzewo 
zginęły

P o d  ty m  ty tu łe m  p isze  „N ow y G łos P rz e m y ­
sk i" :

„D z ia ła ln o ść  N aczelnego  K o m ite tu  p o m o c y  b ez­
ro b o tn y m  z o s ta ła  o s ta te czn ie  z lik w id o w an ą , a  w  
ś la d  za  te m  z lik w id o w a ły  się  k o m ite ty  w o jew ó d z­
k ie  i p o w ia to w e . P rz e s ta ł z a te m  is tn ie ć  także  p o ­
w ia to w y  k o m ite t po m o cy  d la  b ez ro b o tn y ch  w  
P rz e m y ś lu  i  n a leż a ło  się  spodziew ać, że k o m ite t, 
k tó ry  ta k  często ap e lo w a ł do po m o cy  całego sp o ­
łeczeń stw a , z łoży  też ca łem u  spo łeczeństw u , p u ­
b lic zn ie  sp raw o zd a n ie  ze sw ej d z ia ła ln o śc i i  og ło­
s i p u b lic z n ie  ze s ta w ien ie  w p ły w ó w  i  w y d a tk ó w  
o ra z  sposób zu ż y c ia  z a k u p io n y c h  czy  o trz y m a ­
n y c h  śro d k ó w  ży w n o śc i i opału .

T ego  p ry m ity w n e g o  o b o w ią z k u  k o m ite t p o ­
w ia to w y  w  P rz e m y ś lu  n ie  sp e łn ił, a  p rzec iw n ie  
k a s je r  k s ięg o w y  tego  k o m ite tu  p . F . w ręcz o d m ó ­
w ił  d e leg a to m  ro b o tn ic zy m  w sze lk ich  in fo rm a c y j 
i  c h e łp ił się  jeszcze t ą  sw o ją  odm ow ą.

T a  n ie zw y k ła , —  ja k  n a  sa n a to ró w  —  m a ło -  
m ó w n o ść  i sk ro m n o ść  cz łonków  k o m ite tu , k tó ­
r z y  w o leli z rezy g n o w ać z  p o ch w a ł, b y le  n ie  o g ła ­
szać  sp ra w o z d a n ia  m a  sw o je  w ażk ie  pow ody .

O to m ię d z y  w y k a z a m i zakupionych* a r ty k u łó w  
ży w n o śc i i  o p a łu , a  w y k a z a m i a r ty k u łó w  ro zd z ie ­
lo n y c h  m ię d zy  b ez ro b o tn y ch  zach o d zą  b a rd ż o  
p o w aż n e  różn ice. W  d ro d ze  m ię d zy  d w o rcem  k o ­
le jo w y m  a  s ta c ją  rozdzie lczą  zg in ę ły  4 w ag o n y  
d rz e w a  opałow ego.

_ P o d o b n ie  też  p o  d o k o n a n iu  o b lic ze n ia  o k az a ł 
się  n ie w y tłu m a c z o n y  i n ie w y ja śn io n y  b ra k  k i l ­
k u se t b o ch en k ó w  ch leb a .

K o m ite t p o w ia to w y  p o w ie rz y ł ca łe  ro z d a w n ic ­
tw o  p . J a n o w i C h leb o w sk iem u , m ło d e m u  u rz ę d ­
n ik o w i K asy  ch o ry c h , k tó ry  od  d w ó ch  la t  u s iłu je  
z u p e łn ie  bezsku teczn ie  zo rg a n izo w ać  w  P rz e m y ­
ślu  bebeck ie  k a d ry  robo tn icze . R o zd aw n ic tw o  
m ia to  p o słu ży ć  do z w e rb o w a n ia  zw o len n ik ó w . 
To też p. Chlebowski ze swej strony powierzał

fu n k c je  nadzo rcze i pom ocn icze ro z m a ity m , d o ­
ra ź n ie  z w e rb o w a n y m  in d y w id u o m , k tó re  p rz y ­
sięg a ły  n a  „ideo log ję" i  n a s tę p n ie  go sp o d aro w ały  
w  m a g az y n ac h .

R e zu lta te m  te j p ie rw sze j a k c ji  p rze m y sk ic h  
bebesow ców  je s t  b r a k  4 w agonów  d rz e w a  i k i lk u ­
se t bo ch en k ó w  ch leb a . K iero w n ic tw o  k o m ite tu  
p o w ia to w eg o  z a n ie d b a ło  należy tego  n a d z o ru  i 
k o n tro li. Je d n o s tro n n ie , ze sa m y c h  sa n a to ró w  
z łożony  k o m ite t n ie  zd o ła ł zapob iec  m aso w ej k r a ­
dzieży  ch leb a  i d rz e w a  p rzezn aczo n y ch  d la  b ez­
ro b o tn y ch .

N ik t leż n ie  u w a ż a ł za  sto so w n e u p o m n ieć  się
0  tą  k rzy w d ę  b ez ro b o tn y ch . N ie  w drożono  ż a d ­
nego d ochodzen ia , n ie  u czy n io n o  d o n ie s ie n ia  na  
p o lic ję  lu b  do  p ro k u ra tu ry . W  śo is łem  g ro n ie  s a ­
n a c y jn e j f a m ilj i  za tu szo w an o  tą  sk a n d a lic z n ą  a -  
ferę, z pow odv .J-:'ó re j n ie  złożono  n aw e t p u b lic z ­
n eg o  sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i k o m ite tu ."

W „zlikwidowanem" 
mieście

C zasy dz isie jsze  n ie  n a s t r a ja ją  w esoło, je d n a k ­
że n ie  na leży  p rzeoczyć p ew n y c h , ch o ć b y  m im o ­
w o ln ie  h u m o ry s ty c z n y c h  fen o m en ó w  s a n a c y j­
nej gosp o d ark i. P rzec ież  śm iec h  służy  zd ro w iu , 
a  ty lk o  b a rd z o  s iln e  zd ro w ie  pom oże n a m  p rz e ­
trw a ć  obecne czasy . Z a te m  w  b r a k u  w sze lk ie j 
in n e j m o żn o śc i w zm o c n ie n ia  z d ro w ia , n iech  się 
n a ró d  p rz y n a jm n ie j śm ie je  dużo  i  wesoło!

A  pow odu  do śm iec h u  n ie  b ra k . O t, chociażby  
ta k ie  sk ro m n e  m iasteczk o , ja k  O św ięc im , d o s ta r ­
czy  w iele  te m a tu  do  sw aw o ln y c h  uw ag .

O to  p o n a d  m ia s te m  d u m n ie  się  w zn o si g ó ra  
zam k o w a. Jeszcze u  je j  szczy tu  p o ły sk a  św ieżo­
śc ią  m u ró w  g m a c h  p rze d  ro k iem  w y b u d o w an y  
R a d y  p o w ia to w e j, ja k k o lw ie k  a n i  R a d y , a n i  p o ­
w ia tu  ju ż  n ie m a , a  w ie lk i b u d y n e k  św ieci 'd z i ś  
n ie ty lk o  św ieżośc ią, lecz i  p u s tk a m i. O dnosi się 
to  także do  p rzy leg łego  i  w  u b ie g ły m  ro k u  n ad e r 
k o sz to w n ie  odnow ionego  s ta ro s tw a , k tó re  ró w n ie ż  
d z iś  ju ż  n ie  is tn ie je . S te rcz y  n a to m ia s t o d n o w io ­
n a  w sp an ia le , o b m u ro w a n a  i  o b w a ro w a n a  d r u ­
tem  k o lczasty m  m e la n c h o lijn a  g ó ra  zam k o w a, 
tak  p o tę żn a  n ie d aw n o , a  ta k  o k ru tn ie  opuszczo­
n a  i n ie p o trzeb n a  obecn ie , a  co n a jg o rsz e , p o d o b ­
n o  jeszcze n a w e t n ie z u p e łn ie  p rzez  rz ą d  z a k u p io ­
n a , co s tw a rz a  ko n ieczn o ść  o p ła c a n ia  w  n ie ­
skończoność p ro ce n tó w  o d  za le g ły ch  ra t .  J a k a  to 
r a d o s n a  i g o d n a  p o d z iw u  go sp o d ark a!

A  ty m c za sem  cóż s ię  s ta ło  z  d u m n y m i w ła d ­
c a m i, k tó rz y  n ie d a w n o  z w y ży n  te j g ó ry  ta k  g o r­
liw ie  a  b ez lito śn ie  w p a ja li  w  o b y w a te li m iło ść  d la  
je d y n k i w  okresie  w y b o ró w  b rzesk ich ?

O tóż w  dow ód  w y so k ie j w dzięczności ty c h , k tó ­
ry m  służy li, zo s ta li rozpędzen i n a  c z te ry  w ia t ry
1 d o p ra w d y  n ie m a l w szyscy  d o s ta li się  w  zn acz­
n ie  gorsze w a ru n k i i ta ra p a ty ,  lu b  w ogóle p o zb a­
w ien i są  ch leba .

M iasto , k tó re  p rz e d  w o jn ą  ja k o  g ra n ic z n e  w rz a ­
ło  życ iem , o b u m a rło  ju ż  do re sz ty  p o  z lik w id o ­
w a n iu  u rzęd ó w  p o w ia to w y c h  i  sk a rb o w y c h , alk  
m im o  ogólnej i w zm ożonej o b ecn ie  b ie d y  po c ie ­
ch ę  m ieszk ań có w  s ta n o w i b r a k  ty c h  u s ta w ic z ­
n y c h  zesz ło rocznych  sz y k an  i  d onosów  o  rzek o m ą 
o b raz ę  „c en tra ln e j f ig u ry " ^

W ie le  p o d o b n ie  ra d o sn y c h  o b razk ó w  z  z a k re su  
celow ości w  w y d a w a n iu  p ie n ięd z y  p u b lic z n y c h  
m o ż n ab y  p rzy to czy ć , a le  na leży  p am ię ta ć , że z b y t 
d u ża  p o rc ja  śm iec h u  m o g ła b y  zaszkodzić  c z y te l­
n ik o w i n  iep rz y zw y k łe m u  d o  n a d m ia r u  rad o śc i.

| A. M.

Z życia robotniczego
OBNIŻKA PŁAC AKORDOWYCH W HUTACH 

ŻELAZA
P o  d w u m ie s ię c z n y c h  ta rg a c h  i  k ilk u d n io w y c h  

w reszc ie  o b ra d a c h  k o m is ji p o je d n a w c z o -a rb itra -  
żow ej w  K ato w ic ac h  ła w n ic y  p rac o d aw có w  
w sp ó ln ie  z  p rze w o d n iczą cy m  k o m is ji, inż. K o s­
s u th e m  u c h w a lili  obn iżkę  p ła c  a k o rd o w y ch  w  b u ­
ta c h  że laza . W y ro k  te n  z a p a d ł p o  14 -godzinnem  
p o sie d ze n iu , k tó re  rozpoczęło  s ię  w  c z w a rte k  o 
g o d zin ie  1 popo ł., a  skończyło  s ię  w  p ią te k  o  go­
d z in ie  3.30 n a d  ran em .

O rzeczona o b n iż k a  m a  o b o w iąz y w ać  w stecz, 
ju ż  od  1 czerw ca, aż d o  31 g r u d n ia  r .  b. Ł aw n ic y  
z  g ro n a  ro b o tn ik ó w  p ro te s to w a li p rzec iw  te m u , 
a  g d y  p rze w o d n iczą cy  ich  p ro te s tó w  n ie  u w zg lę d ­
n ia ł, w yszli w k o ń cu  z sa li i w y ro k  z a p a d ł w  ich 
n ieobecności. M im o to  n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że 
m in . p ra c y  i  op. sp. go za tw ie rd z i. O głoszen ie 
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RIMOIM SATYRA
Z A P Ł A C IŁ E M  GO R A Z

(N a jrz e w n ie jsz e  ta n g o  sezonu)

S łow a: B iedo ty  P o d a tn ik a . M uzyka: U rzędu  
sk a rb o w eg o . M etod j a  p io se n k i: „P o ca ło w ał 

m n ie  ra z “.

I.
M yślę, że d z is ia j n a jle p ie j uczyn ię ,
G dy sp y ta m  p o p ro s tu  Go,
S k ą d  znów  m u  flo ty  w y try n ię
N a te  p o d a tk i, —  co?i
W o lę  z n a ć  p ra w d ę  n a jb a rd z ie j  o k ru tn ą ,
N iż  zn o sić  n iep ew n o ść  snów  
I w id z ieć  sm u tn ą  
P la tfo rm ę  T w ą  ziłów .

R efren :
C hoć z a p ła c iłem  go raz  
I  z a p ła c iłem  go dw a,
J u ż  za  trze c im  ra-zem p rz y je c h a ła  
P la tfo rm a  La.
P o k a z y w a łe m  k w ity  
I p u s te  k ie sze n ie  me*
N ie u w ierzo n o , —  i g ra ty  s iw ki 
Z a b ra ły  tw e.
M im o to  d z iś  n a k a z  do sta łem ,
M am  z a p ła c ić  znów .
L ecz się n ie  dow iedziałem *
S k ąd  flo ty  w ziąć, w ięc, p roszę , m ów !
R az, —  z a p ła c iłem  go ra d ,
J u ż  t r u d n ie j  p ła c iłe m  d w a ,
A le p la tfo rm a  tw a  z ro b iła  lo,
Ż em  d z is ia j dziad !

II.
K tóż m oże p o ją ć  g łą b  m y ś li sa n ac ji, 
Z ro z u m ie ć  je j  ca ły  sens,
K ied y  o d b ie ra  b ez  r a c ji  
M ój o s ta tn i  ju ż  kęs.
C hoć w ciąż  o św iad cza , że o n a  la k  kocha 
I p rz y ja c ie le m  je s t m y m ,
W ie m , że je s t p ło c h a , — .
W  g łupoc ie  w ied z ie  p ry m .

R efren :
^O b iecy w a ła  m i rok,

O b iec y w a ła  m i dw a,
D op iero  po la ta c h  trze ch  p o zn a łem ,
J a k i  sm a k  m a .
B udżetow e luzy  w ciąż,
R a d o sn a  tw órczość, ja k  w ąż.
W y s y sa ła  ze m n ie  o s ta tk i sit, ■—
T o  ko n iec  b y ł.
A le  s ta łe  ta k  o p o w iad a li,
Że le p ie j je s t,
I k ie sze ń  m i śc isk a li ®
Co ro k u  m o c n ie j, fest a  fest!
W ię c  choć g ło s d a łem  je j ra z  
I g ło so w a łem  te ż  d w a ,
L ecz d łu ż e j sa n a c ję  ta k  d źw ig a ć  —  w iem , — 
—  T o  z g u b a  m a !  (, Żółta Mucha").

I  l i l a

czem  n a ra ż e n i są h a  różne szy k an y , a  tu  g łód  z a ­
g lą d a  im  w  oczy.

T a k  p rz e d s ta w ia ją  się zdobycze p rac o w n ik ó w  
m ie jsk ic h  p o d  rz ą d a m i s a n a c ji. O ile  p rz e d te m  
p e w n a  część p rac o w n ik ó w  w ie rz y ła  w  te b u jd y  
sa n a c y jn e , lo  d z is ia j w  s tu  p ro c e n ta c h  zo s ta ła  z 
tego w y leczo n a  i m im o  ciężk ich  w a ru n k ó w  m a -  
te r ja ln y ć h  u fn a  w  lepsze ju tro , a  u f iia  d la tego , 
że d u ch  s a n a c ji d z is ia j zu p e łn ie  je s t  z n a n y . — 
D zw on b ije  n a  trw ogę, —  o p am ię ta jc ie  się  p a n o ­
w ie  sa n a to rzy .

JA K  S A N A C JA  R E A L IZ U JE  O B IE T N IC E  
P R A C O W N IK O M  M IE JSK IM

O k res rzą d ó w  sa n a c y jn y c h  n a  ra tu sz u  w  K ra  
k o w ie  p rze k o n a ł na leży c ie  ro b o tn ik ó w , w zg lędn ie  
w sz y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ic h  o u s to su n k o ­
w a n iu  się w ład c ó w  s a n a c y jn y c h  d o  tychże .

W  o k res ie  b rz e sk ic h  w y b o ró w  sa n a c ja  o b ie cy ­
w a ła  ro b o tn ik o m  co ty lk o  lu d z k a  w y o b ra ź n ia  
w y m y ś lić  m o g ła  —  sło w em  d a le k o  w ięcej a n iż e li  i 
s a m i ro b o tn ic y  ż ą d a ł i. N iek tó rz y  w  to w ie rz y li ..  
D ziś ze z g ry z o tą  to  sob ie w y m a w ia ją .

Z  o b ie tn ic  s a n a c y jn y c h  n ie ty lk o .n ic  p ra c o w n i­
k o m  n ie  d an o , ale z a ra z  p o  u sa d o w ie n iu  się sp o ­
so b em  w ia d o m y m  n a  ra tu sz u , p rz y s tą p io n o  do 
re a liz a c ji  ty c h  o b ie tn ic  w stę p n e m  obcięc iem  p ła c  
o 15% . N as tęp n ie  z a ś 'z re d u k o w a n o  różrfe ś.yrrad- 
czen ia , j a k  św ią teczn e , n ad g o d z in y , o p ak  św ia tło  
i tp . I  d z iś  p ra c o w n ic y  m ie js c y  p o d  rz ą d a m i s a ­
n a c ji  doszli d o  n ie b y w a łe j n ęd z y , c ie rp iąc  g łód  
z r o d z in a m i . s w o im i ,  g d y ż  p o b o ry  ty ch że  i w  
cz a sa c h  le p szy c h  n ie  b j4 y  w y g ó ro w a n e , a  d-zis są 
ja łm u ż n ą  za  ciężką p racę .

Jeże łi b e z s tro n n y  w id z i co r a n o  z a ję ty c h  p rz y  
w y n o sze n iu  p o p io łu , te  c ien ie  w)*nędz&iiałyc-h lu ­
dzi, —  to  n a s z y m  tw ie rd z e n io m  p rzeczy ć  n ie  b ę ­
dzie.

T o sarn o  je s t  w  z a k ła d a c h  m ie jsk ic h . M onterzy , 
k o n d u k to rz y  sp rz e d a ją c y  b ile ty  p a sa ż e ro m ^  p r a ­
co w n ic y  w  w o d o c iąg ach , w  rzeźn i, s tra ż y  p o ż a r ­
nej, a k c y z ie , b u d o w n ic tw ie  m u sz ą  w y k a z a ć  w ie l-
lgift- ■ ner.wńw. ok^iw ości.

N O W A  FO R M A  P A Ń S ZC Z Y Z N Y . W  B e rc h ac h  
D o ln y ch  (pow . S an o k ) o d  k ilk u  d n i  t r w a ją  a w a n ­
tu r y  n a  tle  p rzy m u so w eg o  „ św ię ta  p r a c y p o l e ­
g a jąc eg o  n a  tem , iż ch łopów  n a  te re n ie  pow . sa ­
nock iego  z a tru d n ia  się do  n a p ra w y  d ró g  p u b lic z ­
n y ch , w sk u te k  czego ch ło p i są  z w a ln ia n i o d  p ła ­
ce n ia  p o d a tk ó w  d ro g o w y ch . R e a liz a to re m  te j „ge- 
n ja ln e j"  im p rezy , b ęd ą ce j w  istocie rzeczy  sw e­
go ro d z a ju  p ań szczy zn ą , je s t  h r .  P o to ck i z  R y m a ­
n o w a. O s ta tn io  w  g m in ie  B e rc h y  D olne z e b ra li 
się  p rze d staw ic ie le  k ilk u  gm in , k tó rz y  p o s ta n o ­
w ili zo rg an izo w ać  „św ięto  p ra c y "  w  celu  n a p r a ­
w y  d ro g i z  B e rch  D o ln y ch  d o  Ż o dyna . N a  z e b ra ­
n ie  to  p rz y b y ł m . in . in s tru k to r  ro ln y  z  L eska , 
p . Z iem ba. G dy z a p a d a ł w ieczór, p rz e d  b u d y n ­
k ie m  szko lnym , w  k tó ry m  p ro w ad żo n o  „o b rad y ", 
z e b ra ł się  t łu m  m ężczyzn  i k o b ie t, w znocząc o - 
k rz y k i: „p recz  z  p ań szc zy zn ą " . P . Z ie m b a  o raz  
d e leg ac i g m in  u s iło w a li „W ypersw adow ać" z e b ra ­
n y m  o  „do n io sło śc i"  „ św ię ta  p ra c y " . D oszło  w kró t 
ce d o  k o n flik tu , w  re z u ltac ie  k tó reg o  p . Z iem b a  
zo s ta ł ciężko  p o b ity . P rz y b y ła  n a  m ie jsc e  p o lic ja  
a re sz to w a ła  k ilk a n a śc ie  osób* k tó re  o d staw io n o  do  
a re sz tó w  w  S anoku .

N A JA Z D  K O N T R O L E R Ó W  N A  K A SĘ  C H O ­
R Y C H . Z P rz e m y ś la  d o n o sz ą : W  Ciągu o s ta tn ic h  
d z iesięc iu  d n i b aw iło  w  tu t. K asie  c h o ry c h  aż 4 
lu s tra to ró w . N a jp ie rw  p rz y je c h a ł w  oclach  k o n ­
tro li  k o m isa rz  P ila rz  (s ta le  zam ieszk a ły  w e L w o ­
w ie), w k ró tce  zaś p o  n im  k o m isa rz  re w iz y jn y  o - 
k rę g u  p . W a k sm u n d z k i. W  d w a  d n i  p o te m  za w i­
ta ł  lu s tra to r  O kręgow ego  Z w iąz k u  K a s  ch o ry ch  
p . K irc h n e r  i za le d w ie  te n  o p u śc ił P rz em y śl, z je ­
c h a ł d e leg a t O kręgow ego  U rzęd u  ubezp ieczeń  p. 
N ieć. C ztery  ta k ie  p ieczo łow ite  lu s tra c je  o czy w i­
s ta  z  „oszczędnośc iam i" n ie  m a ją  n ic  w spó lnego , 
skoro  o d b y w a ją  się one n a  z a sa d z ie  tłu s ty c h  diet, 
k o sz tem  sk ła d ek  ro b o tn ik ó w  i p raco d aw có w . W i­
dać , że m o d n y  frazes o „oszczędnośc iach" nie się­
g a  ty lk o  ta m f  gdzie  chodzi o k ie sze ń  sa n a c y jn y c h  
m a ta d o ró w . P o w y ższy  o b raz ek  i lu s tru je  d o sa d n ie  
s to su n k i, ja k ie  o b ecn ie  w  K asa ch  c h o ry c h  p a ­
n u ją .

K R A D Z IE Ż  60 R E W O L W E R Ó W  W  ST A R O ­
S T W IE  W  B Ę D Z IN IE . W  p ią te k  p o  ca lem  Z a ­
g łę b iu  ro zesz ła  się  w ieść  o  se n sa c y jn e j k rad z ież y  
dep o zy tó w  z m a g a z y n u  w  g m a c h u  s ta ro s tw a  w 
B ędzin ie . ,Tej n ie n o to w an e j d o ty c h cz as  w  P olsce 
k ra d z ie ż y  d o k o n a n o  w  n o cy  z 23 n a  24 h m . — 
S p ra w c y  p rze z  o g ró d  d o s ta li się  n a  d a c h  k o m ó ­
re k , sk ą d  o k n em  w esz li d o  m a g a z y n u  n a  I  p ię ­
trze . Ł u p em  w łam y w a cz y  p a d ło  około 60 rew o l­
w erów , o ra z  n a b o je , p rzy c zem  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
je s t rzeczą , że sp ra w c y  m ie li czas, b y  W ybierać 
z  a r s e n a łu  n a j le p s z ą  b ro ń . P o  d o k o n a n iu  k ra d z ie ­
ży u sz li n ie sp o stfze żsn i. W ła m a n ie  za u w aż y ł ra n o  
je d e n  z  w o źn y ch , a la rm u ją c  u rzę d n ik ó w  o ra z  p o ­
lic ję . T a  o s ta tn ia  p rz y s tą p iła  n a ty c h m ia s t do 
ś le d z tw a  i z n a jd u je  się  ju ż  n a  tro p ie . C iekaw ą 
je s t rzeczą, że p rz e d  ty g o d n ie m  w ła d z a  p o licy jn a , 
w ied ząc  o  d u ż y m  zb ió r że b ro n i w  m a g a z y n ie  i 
n ie d o sta tec zn e m  za b ezp ieczen iu  je j, w y s ła ła  do  
s ta ro s tw a  p r a n o  w  te j sp raw ie . B yło  to  te m b a r -  
d z ie j p o trze b n e , że p rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i z  d e ­
pozytów 7 sk ra d z io n o  3 rew o lw ery . SpraW ca te j 
k ra d z ie ż y  siedzi w  w ięz ie n iu , co dow odzi, że n ie  
m ó g ł o n  p o p e łn ić  k rad z ież y  obecn ie . N iem n ie j 
c h a ra k te ry s ty c z n ą  je ś t rzeczą , że W g m a ch u  s ta ­
ro s tw a  m ię sa k a  k ilk u  ih z ę d h jk ó w  o ra z  s ta ro s ta .

P O L IC JA N T  W S P Ó L N IK IE M  W Ł A M Y W A - 
C Z Ó W  DO K A SY  S T A R O S T W A . W  w a rsz a w ­
sk im  sąd z ie  o k ręg o w y m  toczy się  n iezw y k ły  p ro ­
ces" o  w ła m a n ie , k tó reg o  se tisao ją  je s t  to, że ty m  
ra z e m  w sp ó ln ik ie m  w łam y w a cz y  b v ł p o lic ja n t. 
J e s t  n im  st. p o s te ru n k o w y  P o ty ra lsk i, p e łn ią c y  w  
p o lic ji służibę ó d  10 la t. R ok te m u  d o k o n a n o  w7 n o ­
cy  w ła m a n ia  d o  k a s y  s ta ro s tw a  p o w ia to w eg o  w  
W a rsz a w ie  i sk rad z io n o  p rzesz ło  12.000 zł. go tów ­
k ą . P rz y b y w sz y  r a n o  d o  b iu ra ,  w o źn y  s ta ro s tw a  
z a a la rm o w a ł p e łn iąc eg o  d y ż u r  nocliy  w  b u d y n k u  
P o ty  ra jsk ieg o , że z o k n a  d ru g ie g o  p ię tr a  zw isa  
l in k a  i że d o  s ta ro s tw a  się  w łam an o . P rz y  d a lszem  

..śledztw ie okążąjy - s i ę . takge ..wycięte w  b la sze  li­

tw ory  n a  d a c h u  — w szystko  to  je d n a k  by ło  s f in ­
g o w an e d la  z m y len ia  śladów , w  istocie bow iem  
P o ty ra lsk i, m a ją c y  k lucze od  w szy stk ich  .pokojów 
s ta ro s tw a , sam  w p u śc ił złodziei, m iędzy  k tó ry m i 
b y ł jego  k iizyh , za b ity  p ó źn ie j p rz y  n ap a d z ie  r a ­
b u n k o w y m  N iżińak l. S p ra w a  w y szła  n a  ja w  w sk u  
tek  za a re sz to w a n ia  w  S osnow cu je d n eg o  z ucze­
s tn ik ó w  w łam an ia , F ran aS ża , k tó ry  zeznał, że je ­
go W spólnik  K ow alsk i, o m a w ia ją c  sp raw ę  z P o - 
ty ra lsk im , u ło ży li się , źe F ra n a sz a , gd y  po  lin ie  
b ęd z ie  spuszczał się  z  o k n a , P o ty ra lsk i zastrze li. 
P o d s łu c h a w sz y  tę  rozm ow ę, F ra n a s z  zb ieg ł. N a­
to m ia s t K ow alsk i zap rzecza  ty m  tw ie rd zen io m , o - 
św iad cza jąc , że F ra n aS z  o sk a rż a  go z zem sty  za 
u w ied z en ie  k o ch a n k i. N ie  p rz y z n a je  się rów n ież  
d o  w in y  P o ty ra lsk i, w y p ie ra ją c  się  ca łkow ite j 
łączn o śc i z  z a b ity m  N izińsk im .

C Z T E R E C H  PO D C H O R Ą ŻY C H  R O Z E R W A Ł  
PO C ISK . W  czasie  ostrego  s trz e la n ia  szkoły  po d ­
ch o rą ży ch  a r ty le r j i  n a  p o lig o n ie  w  C zerem osznie 
k o ło  P o w ó rsk a  w  w oj. w o ły ń sk ie m  w y d a rz y ł się 
s tra s z n y  w y p ad ek , spow odow any  w y b u ch e m  p o ­
c isku  w  kom orze a rm a tn ie j ta k , że d z ia ło  ro z e r­
w ało  n a  d ro b n e  k aw a łk i. W  c h w ili w y b u ch u  
d w ó ch  p o d ch o rąży ch : F e lik s  D egner z W rześn i, 
liczący  22 la ta  i  F r ie d m a n  ze Lwowia pon ieśli 
śm ie rć  n a  m ie jsc u . P o za  te m  b y li ciężko ran-ni: 
podchor* C h ro b ak  o ra z  K ozłow ski, k tó rzy  p o  24 
g o d z in ac h  s tra sz n y c h  c ie rp ień  z m a r li  w  szp ita lu  
w  K ow lu. L ek k ie  r a n y  o d n ió s ł k a p ra l F in k e lsz te in  
z  K ow la. N a ty c h m ia s t p o  s tra sz n e j k a ta s tro fie  
p rzy b y li n a  m ie jsc e  W ypadku p rzed staw ic ie le  
w ład z  i za rząd z ili a k c ję  ra tu n k o w ą . O gocLz. 13 
z ja w ił  się sp e c ja ln y  po ciąg  s a n ita rn y  z  P o w ó rsk a , 
k tó ry  o d w ió zł ż y jąc y ch  jeszcze ciężko ra n n y c h  do 
sz p ita la  w  K ow lu. J e d n ą  z  o fia r p o ch o w an o  na  
m ie jsc u , .po d a lsze  trz y  p rz y b y ły  ro d z in y , k tó re  
z a b ra ły  s trasz liw ie  zn iek sz ta łco n e  zw łok i. W y b u c h  
m ia ł n as tąp ić  w sk u te k  d efe k tu  w  sa m y m  poci­
sku, W y k aże  to  n ie w ą tp liw ie  śledztw o. C a la  p o d ­
ch o rążó w k a  w  głębolciem  m ilcz en iu  o d p ro w a d z iła  
zw ło k i trze ch  trag ic z n ie  z m a rły c h  ko legów  n a  
p rze s trzen i 90 k im . P o d ch o rążó w k a , o d b y w a ją ca  
ćw iczen ia  w  C zerem osznie s ta c jo n o w a n a  je s t we 
W ło d z im ierzu  W oły ń sk im .

ŚM IER Ć  N IE D O S Z Ł E J W IL H E L M O B Ó JC Z Y - 
N I. 2  R y b n ik a  donoszą, że w  tarnt. n a k ła d z ie  d la  
o b łą k a n y c h  z m a r ła  w  ty c h  d n ia c h  n ie ja k a  S elm a 
S znapkow a, licząca  73 la ta , Z m a rła  d o k o n a ła  w  
ro k u  1900 w e W ro c ła w iu  z a m a c h u  n a  W ilh e lm a  
II., ów czesnego cesa rza  N iem iec. W ilh e lm o w i n ic  
się n ie  stało, gdyż S elm a b y ła  w a r ja tk ą  i z a m a ­
c h u  c h c ia ła  d o konać  s iek ie rą . Z tego  za m a ch u  
w y n ió sł on  ty lk o  tro ch ę  s trac h u .

Mowa ustawa stemplowa
Dr. B ro n isła w  F eller: N ow a  ustaw a  ste m p lo w a  

R ozpo rządzen ie  m in is te rs tw  sp raw ied liw o śc i 
sk a rb u  z 1 czerw ca  1932 i k o m e n ta rz : Co k aż d y  
w iedzieć w in ie n  o  no w ej u s ta w ie  stem p lo w e j. —  
K raków , k s ię g a rn ia  L . F ro m m e ra . C ena 4 m.

N ow a u s ta w a  s te m p lo w a  o b o w iązu je  n a  Mb sza­
rż e  ca łe j R zeczypospo lite j o d  18 m a ja  193^  C ały 
szereg  iiow el (d o tą d  11) z m ie n ia ł u s ta w ę  s tem p lo ­
w ą, a  obecnie zam ieszczony  w  książce pow yższej 
je d n o lity  te k s t z  n o w elam i i ro zp o rząd zen iam i 
o ra z  k o m e n ta rze m  u m o ż liw ia  w y cz e rp u jąc e  za p o ­
z n a n ie  się  z  u s ta w ą  stem p low ą . O b sze rn y  ko­
m e n ta rz  (36 s tro n ), p rzezn aczo n y  n ie ty lk o  d la  
p ra w n ik ó w , a le  i d la  szerok iej pub licznośc i, w  w y 
k ła d z ie  ja s n y m  p rz e d s ta w ia  poszczegó lne p rzep i­
sy  u s ta w o w e  o d nośn ie  d o  w sze lk ich  ^uplat s te m ­
p lo w y ch  p rzy  p rz e jśc iu  w łasn o śc i n i L uchom ości, 
sp rze d aż y  i za m ia n y  rzeczy  ru c h o m y c h , o b ro tu  
p a p ie ró w  w arto śc io w y ch , p ra w  rzeczow ych  n a  
rzeczy  cudzej, d z ie rża w y  i n a jm u  rzeczy, p ism  o 
św iad czen ie  u s łu g , b ile tów , lis tów  p rzew ozow ych , 
u m ó w .s k ła d u  ubezp ieczeń , spó łek  i in n y c h  zrze­
szeń, p e łn o m o cn ic tw , w eksli, p rzekazów , czeków 
i  zleceń  w y p ła ty , -um ów  m a ją tk o w y c h  m a łż e ń ­
sk ich , dz ia łów  m a ją tk u  w spólnego , ugod, um ów  
p rzy g o to w aw czy ch  i p u n k ta c ji , w sze lk ich  p o k w i­
to w a ń , w sze lk ich  p o d a ń  (p o d a ń  w o ln y ch  o d  o p ła t 
je s t  27 w y p ad k ó w ), w s z ik ic h  św iadec tw , p ro te ­
stów  W eksli, czeków  itd . K sią żk a  w in n a  się z n a ­
leźć w  rę k u  n ie ty łk o  p ra w n ik a , a le  T ak że  kupca , 
u rz ę d n ik a , ce lem  z a p o z n a n ia  się  w  k ró tk im  cza­
s ie  z za w iłe m i o p ła ta m i stem p łow cp ii w e w szy s t­
k ic h  w y p a d k a c h  a d m in is tra c y jn y c h , sądow ych  i 
codziennego  ze tk n ię c ia  się z w sże lk iem i u rz ę d a ­
m i p rz y  w n o sze n iu  p o d ań .
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U C H W A Ł Y  RA D Y  M IN ISTR Ó W
Wamszaiwa, 25 czerw ca (te l. w ł.)  N a  d z is ie j-  

szem  p osiedzen iu  ra d y  m in is tró w  p o d  p rze w o d ­
n ic tw em  p rem . P ry s to ra  ro z p a try w a n o  p ro je k t 
ro zp o rzą d zen ia  o w p ro w a d z e n iu  w  życie now ego 
k o d ek su  k arn eg o . U chw alono  3 p ro je k ty  rozpo­
rządzeń , a  m ia n o w ic ie : w  sp ra w ie  now ego  k o ­
d ek su  k arn eg o , p ra w a  o  w y k ro c ze n iac h  i  o p rz e ­
p isa c h  w y k o n aw czy ch  do now ego ko d ek su  k a r ­
nego i  p ra w a  o  w y k ro czen iach . U chw alono  n ad to  
p ro je k t  ro zp o rząd zen ia  w  sp ra w ie  o rg an iz ac ji 
m o n o p p lu  sp iry tusow ego , o ra z  p ro je k t  ro zp o rzą­
d zen ia  o  p o stę p o w an iu  eg zek u cy jn em  w ład z  s k a r ­
bow y ch . W reszc ie  z a ła tw io n o  szereg sp ra w  p e r ­
so n a ln y c h  w  zak res ie  b. m in is te rs tw a  robó t p u ­
b lic zn y c h , re fo rm  ro ln y ch , p ra c y  i  op iek i sp o ­
łecznej.

Z N IE S IE N IE  U R ZĘD U  EM IG R A C Y JN EG O
W a rsz a w a , 25 czerw ca (tel. w ł.)  D z ie n n ik  u -  

s la w  N r. 52 z 25 bm . og łasza ro zp o rząd zen ie  pre-7 
z y d e n ta  R zp lite j z m o cą  u s ta w y  o zn ie s ien iu  u -  
rzę d u  em ig racy jn eg o  i p rz e k a z a n iu  sp ra w  e m i­
g ra c y jn y c h  m in is te rs tw u  sp ra w  za g ran ic zn y c h . 
Z n iesione też zo s ta ją  R a d a  e m ig ra c y jn a  o raz  k o ­
m is ja  d la  sp raw  p o d z ia łu  i u ży c ia  k re d y tó w  n a  
op iekę n a d  em ig rac ją , k tó ry c h  lik w id a c ję  p o w ie­
rzono  m in is te rs tw u  p racy ! Z ak res  d z ia ła n ia  m i ­
n is te rs tw a  p ra c y  w  sp ra w a c h  e m ig ra c y jn y c h  p o ­
za g ra n ic a m i k r a ju  p o w ierzo n y  zo s ta je  m in . 
sp ra w  zagr. do d z ia ła n ia  w  p o ro zu m ien iu  z  m in . 
p rac y . U sta w a  w chodzi w  życie z  d n ie m  1 lip -  
ca b. r.

Z W IC E M IN IS T R A  D Y R E K TO R  BANKU 
P A Ń S T W O W E G O

W arszaw ia, 25 czerw ca (te l. w ł.)  U stęp u jący  
w ice m in is te r  p ra c y  inż. D reck i p rzech o d zi do 

B a n k u  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w eg o  n a  stan o w isk o  
d y re k to ra .

O W IE C Z K I Z BB B U N T U JĄ  S IĘ
W a rsz a w a , 25 czerw ca (te l. w ł.) D n ia  24 bm . 

odby ł się  z ja z d  z w ią zk u  g m in  w ie jsk ic h , o rg a n i­
za c ji po d leg ające j w p ły w o m  BB. Z ja zd  u c h w a lił 
p o p arc ie  d la  rząd o w y ch  p ro je k tó w  sa m o rz ąd o ­
w ych . J e s t to  n a tu ra ln y  w y n ik  fa k tu , że do 
zw iązk u  n a leżą  p rze w a żn ie  p isa rze  g m in n i. M imo 
to n a  z jeździe  u ja w n iła  się s iln a  opozycja  g ru p y  
lu d o w ej, k tó ra  n ie  d a ła  się  k u p ić  o fia ro w an e m i 
je j k ilk u  m a n d a ta m i do za rz ą d u , gdyż p rzy jęc ie  
ich  od rzuc iła .

T A JE M N IC A  SA M O B Ó JSTW A  K O M END A N TA
S E JM O W E J STR A ŻY  M A R S Z A Ł K O W S K IE J
W a rsz a w a , 25 czerw ca (Lei. w ł.) P rz e d  k ilk u  

m ie s ią ca m i p o p e łn ił sam o b ó jstw o  k o m e n d a n t sej 
m o w ej s tra ż y  m a rsz a łk o w sk ie j K arb o w sk i. P o ­
w odem  sa m o b ó js tw a  m ia ły  b y ć  s to su n k i ro d z in ­
ne. O becnie w yszło  n a  ja w , że K arb o w sk i za  p o ­

ś re d n ic tw e m  znanego  „ k ró la1" o szustów  w a rsz a w ­
a c h  A lek san d ra  P rzed b o rsk ieg o  (zw an eg o  „h r. 

01eś“)  pożyczył n a  w ekse l 100.000 zł. n a  p ro ce n t 
lic h w ia rsk i. N ie m o g ąc  w y w ią z a ć  się  z zobow ią- 
z a ń ;% \a rb o w sk i p o p e łn ił sam obó jstw o , 

ł  M ORDERCY Z BBS
■W arszawa, 25 czerw ca (te l. w ł.) U biegłej nocy 

z a m o rd o w a n y  zosta ł p rz y  u l. N am ies tn ik o w sk ie j 
E u g en ju ^z  G ettn er, w iceprezes zw ią zk u  chrześc. 
kupców  ijiię sn y ch . M o rd ercam i są  2 9 -le tn i S te fan  
S o b ie ra j L J a n  S ch m id t, o b a j z  BBS. Z o sta li a r e ­
sz to w an i i  s ta n ą  p rz e d  są d e m  d o raź n y m . M o rd er­
stw o m a  tło  p o ra c h u n k ó w  zaw odow ych .

SU R O W Y  W Y R O K  NA U R Z Ę D N IK Ó W  
S Ą D O W Y C H  O SK A RŻO N YC H  O KOM UNIZM

W a rsz a w a , 25 czerw ca (tel. w ł.)  D ziś ogłoszony 
zo s ta ł w y ro k  w  sp ra w ie  o sk a rż o n y ch  o k o m u n iz m  
u rzę d n ik ó w  S ąd u  N ajw yższego . N a m ocy  tego 
w y ro k u  sk a za n i zo s ta li: S ta n is ła w  S zczot n a  6 T a t 
ciężkiego w ięz ien ia , H a n n a  Gołcz, C h a ja  L ap o - 
n ó w n a, W a le n ty n a  N eu g u ló w n a  i M ieczysław  
D e te rn a s iń sk i po  4 'la la  w ięz ien ia , S a ra  J u n g e r-  
m a n ó w n a  i Je rz y  D obrow o lsk i po  3 la ta  w ięz ie­
n ia .
A U S T R JA  N IE  W Y P Ł A C A  P E Ł N Y C H  PŁA C  

U R Z Ę D N IC Z Y C H
W ie d e ń , 25 czerw ca. M in is te r  sk a rb u  o św ia d ­

czył, że rz ą d  a u s tr ja c k i n ie  je s t  w  s ta n ie  w yp ła-*  
cić u rzę d n ik o m  n a  1 lip c a  p e łn y c h  poborów , gdyż 
n ie  d y sp o n u je  p o trz e b n ą  n a  te n  cel su m ą . D o 1-go 
lip c a  m o ż liw e będz ie  u p ły n n ie n ie  n a jw y ż e j 60 
p ro ce n t p o trze b n e j su m y  a  z a te m  p e n s je  fu n k o jo -  
n a r ju sz ó w  p ań s tw o w y c h  w y p łaco n e  b ę d ą  w  tym - 
sa m y m  sto su n k u .

D Y M ISJA  R ZĄ D U  P O R T U G A L SK IEG O
P ary ż , 25 czerw ca. R ząd  p o r tu g a lsk i p o d a ł , się 

do d y m is ji.

Rewizje w stronnictwie ludowem
( T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d e n ta )

W a rsz a w a , 25 czerw ca.
W c zo ra j w ieczo rem  w  re d a k c ji  o rg a n u  s tr o n ­

n ic tw a  ludow ego  „W yzwolenie"* p rz y  u l. H o rte n -  
z ja  7 a  d z iś  w  n a c z e ln y m  s e k re ta r ja c ie  s tro n n ic ­
tw a  ludow ego  p rz y  u l. M arsza łk o w sk ie j 68 p o li­
c ja  p rz e p ro w a d z iła  rew iz je . Z a rz ą d z e n ie  to  je s t

n as tęp s tw e m  k o n f isk a ty  rez o lu c ji naczelnego  k o ­
m ite tu  w y k o n aw czeg o  s tro n n ic tw a  ludow ego  z  15 
b. m . z  p o w o d u  z a jś ć  w  Ł ap a n o w ie . P o lic ja  p rz y ­
p u szcza , że rezo lu c ję  m im o  k o n f is k a ty  n acze ln y  
k o m ite t w y k o n aw cz y  p o lec ił p rz e p ro w a d z ić  n a  
zg ro m a d ze n iac h  ok ręg o w y ch  s tro n n ic tw a  lu d o ­
wego.

R e w o lu c ja  w  S y fa
L o n d y n , 25 czerw ca. W iad o m o śc i, ja k ie  n a d ­

ch o d zą  z  B angkook , p o tw ie rd z a ją  w y b u c h  rew o ­
lu c ji  w o jsk o w ej w  S y jam ie . H asło  re w o lu c y jn e  
w yszło  z  szeregów  w o jsk o w y ch  i  o g a rn ę ło  ca ły  
k ra j .  W  re w o lu c ji b ie rz e  u d z ia ł a r m ja  lą d o w a  i 
m a ry n a rk a .  K ilk u  członków  ro d z in y  k ró lew sk ie j, 
m in is tro w ie , w yżsi u rz ę d n ic y  i o fice row ie  zo s ta li 
a re sz to w a n i i  t r z y m a n i są  ja k o  z a k ła d n ic y . Szef 
s z ta b u  generalnego , k tó ry  u s iło w a ł s ta w ia ć  opór, 
zo s ta ł z a s tr z e lm y . K ró l i  k ró lo w a  z n a jd u ją  się  w  
sw ej re z y d e n c ji le tn ie j w  H u a h in . P rz e w ró t doko ­
n a ł  się  p ra w ie  b e z  ro z lew u  k rw i. S pokó j p o rz ą ­
d ek  n ie  zo s ta ły  zak łó can e . P o w s ta ń c y  p ro k la m o ­

w a li  S y ja m  m o a ia rch ją  k o n s ty tu c y jn ą . —  W e d le  
d a lsz y c h  d o n ie s ie ń  k ró l sy ja m s k i m ia ł zo s tać  ró w  
niież a re sz to w a n y . J a k o  p rz y c z y n ę  re w o lu c ji p o ­
d a ją  n iezad o w o len ie  lu d n o śc i z  p o w o d u  k ry z y su  
gospodarczego , o ra z  ch w ie jn eg o  c h a ra k te ru  k ró la , 
w a h a ją c e g o  się  m ię d zy  bezw zg lęd n o śc ią  d y k ta ­
to ra  a  w ie lk ą  u s tę p liw o śc ią , co w zb u d z iło  wiśród 
lu d n o śc i p o w ą tp ie w a n ie  w  jeg o  p o ch o d zen ie  b o ­
skie. G łośne się  s ta ły  ró w n ie ż  w  k r a ju  liczne 
n ad u ż y c ia  sk arb o w e. S y tu a c ja  w  o s ta tn ic h  m ie ­
s ią c a c h  s ta w a ła  się  co raz  cięższa ta k , że d o ra d c a  
f in a n so w y  Cook d o ra d z a ł k ró lo w i, a b y  p o m y ś la ł 
o  a b d y k a c j i

K R W A W E  Z A B U R Z E N IA  W  N IE M C Z EC H

B er Min, 25 czerw ca. W  d z ie ln ic y  L in d e n h o rs t 
w  D o rtm u n d  n a p a d ła  g ru p a  k o m u n is tó w  n a  au to  
ciężarow e, w  k tó re rn  z n a jd o w a ło  się  30 h it le ­
row ców . K o m u n iśc i w y w ró c ili sam o ch ó d  d o  ro ­
w u , p rz y e z e m -'5 łiitie ró w có w  od n io sło  r a n y  cięż­
k ie , a  25 lżejsze.

B e rlin , 25 czerw ca. P o  po g rzeb ie  pew nego k o ­
m u n is ty  za b iteg o  p o d czas bó jka z  h itle ro w c a m i 
doszło  w czo ra j w  D u isb u rg u  d o  c iężk ich  z a b u ­
rzeń . K o m u n iśc i z a a ta k o w a li p o lic ję  k a m ie n ia m i 
i  s trz a ła m i. P o lic ja  u ży ła  b ro n i p a ln e j. W  toku  
s trz e la n in y  je d en  z  k o m u n is tó w  zo s ją ł za b ity , a 
szereg  d a lszy c h  d em o n s tra n tó w  o d n ió s ł 'r a n y  cięż 
sze lu b  lżejsze.

B e rlin , 25 czerw ca . W  M ag d eb u rg u  doszło  dziś 
m ięd zy  o d d z ia łe m  R e ic h sb a n n e ru  a  g ru p ą  h i t le ­
row ców  do  k rw a w eg o  s ta rc ia , p o d czas k tó reg o  
k ilk a n a śc ie  osób o d n io s ło  ra n y . T ak ż e  w  K a r ls ­
ru h e  doszło  d o  p o w tó rn y c h  b ó je k  u lic z n y c h  m ię ­
d z y  k o m u n is ta m i a  h itle ro w c a m i, p rzy c zem  trz y  
osoby  o d n io s ły  ciężkie r a n y  p o strza ło w e .

B erlin , 25 czerw ca . N a  L in d e n s tra sse  w  po b liżu  
b u d y n k u  re d a k c ji  d z ie n n ik a  soc ja listycznego  
„ V o rw a rts“ dosz ło  d z iś  do  k rw aw eg o  s ta rc ia  m ię ­
d zy  cz ło n k a m i R e ic h sb a n n e ru  a  h itle ro w cam i, 
k tó rz y  p rz y b y li ta m  w  w iększej ilo śc i p ra w d o p o ­
dobn ie  w  celu  z d e m o lo w a n ia  lo k a lu  d z ie n n ik a  
soc ja listycznego . R e ic h sb a n n e ro w c y  s ta w ili  h i t le ­
row com  sk u te cz n y  opór i  u trz y m y w a li ic h  ta k  
d łu g o  w  szachu , aż  n a d e sz ła  p o lic ja  i  ro zp ęd ziła  
n ap astn ik ó w '. P o d czas b ó jk i 2  h itle ro w có w  o d ­
n iosło  ciężkie ra n y . P o za tem  szereg osób  odn iósł 
lżejsze pokaleczen ia .

B A W A R JA  N IE  P O D D A JE  S IĘ  
Z A R Z Ą D Z E N IO M  B E R L IN A

M o n a c h ju m ,  25 czerw ca. P re m je r  rz ą d u  b a w a r ­
sk i ago d r .  H e ld  złoży ł d z iś  w  se jm ie  b a w a rsk im  
ośw iadczen ie , że rz ą d  b a w a rsk i n ie  je s t  s k ło n n y  
u w zg lę d n ić  ż ą d a n ie  m in is tr a  s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  R zeszy  w  sp ra w ie  z n ie s ie n ia  z a k a z u  n o sze­
n ia  m u n d u ró w  p o lity cz n y ch  i o d b y w a n ia  poebo- 

' d ó w  p o lity cz n y ch , p o n ie w a ż  n ie  ch ce  dopuśc ić , aby  
ró żn ic e  p a r ty jn e  lik w id o w a n e  b y ły  n a  u lic y . R ó w ­
no cześn ie  rz ą d  b a w a rsk i w y s ła ł d o  p re z y d e n ta  
H in d e n b u rg a  sp e c ja ln e  p ism o, w  k tó re m  z a w ia ­
d a m ia  g o  o  sw ej d e c y z ji  i p ro s i, aby  sk ło n ił rz ą d  
R zeszy  d o  re sp e k to w a n ia  ro zp o rząd zeń , w y d a n y c h  
p rz e z  poszczegó lne k ra je , o d p o w ia d a ją c y m  p o trz e ­
b o m  i in te re so m  lo k a ln y m . W  d a lsz y m  c ią g u  p i ­
sano z a p ew n ia , że ; r z ą d  b a w a rsk i s to i n a  s ta n o ­
w isk u  k o n s ty tu c ji  i w y ra ż a  n ad z ie ję , że w  p rz y ­
szłości rz ą d o w i b a w a rsk ie m u  n ie  b ę d ą  czyn ione 
tru d n o śc i w  u tr z y m a n iu  w  k r a ju  spoko ju , ła d u  

- i b ezp ieczeń stw a , co leży  ró w n ie ż  w  in te re s ie  ca ­
łeg o  p a ń s tw a . S e jm  b a w a rsk i z a tw ie rd z ił s tano ­
w isk ^  z a ję te  p rze z  rząd .

R A B U N E K  W  B A N K U  B E R LIŃ SK IM

B erlin , 25 czerw ca. D o  b a n k u  p rz y  J a e g e rs tra s -  
,s e  w ta rg n ę ło  d z iś  2  z a m a sk o w a n y c h  b an d y tó w , 
k tó rzy , s t e ro ry  zow  a  w szy k as je ró w , z ra b o w a li z 
k a s y  c a łą  go tów kę i zb ieg li. Ł u p e m  b a n d y tó w  p a ­
d ło  oko ło  3 ty s ią c e  m a re k .

W Ł O C H Y  ZA  S K R E Ś L E N IE M  R E P A R A C Y J

L o za n n a , 25 czerw ca . D e leg ac ja  w ło sk a  z łoży ła  
k o n fe re n c ji  r e p a ra c y jn e j  m e m o ra n d u m , w  k tó ­
re m  w y ra ż a  sw o je  s ta n o w isk o  w obec p ro b lem ó w  
w ch o d z ąc y ch , lu b  m a ją c y c h  w ejść  p o d  o b ra d y  
k o n fe re n c ji. J a k  s ły c h ać , W ło c h y  w y p o w ia d a ją

s ię  w  n ie m  za  sk re ś le n ie m  re p a ra c y j,  o raz  d o m a ­
g a ją  się, a h y  p ra c e  k o n fe re n c ji  ro zszerzone  z o ­
s ta ły  ró w n ie ż  n a  k w e s tje  gospodarcze .

P O W R O T Y  Z  L O ZA N N Y

P a ryż , 25 czerw ca. P re m je r  f ra n c u s k i E e r r io t  
p rz y je c h a ł  tu  d z iś  z  L o z a n n y  n a  d w a  d n i, ce lem  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  ra d z ie  m in is tró w .

B erlin , 25 czerw ca. K an c le rz  vo n  P a p e n  p rz y ­
je c h a ł  dziś n a  k ró tk i p o b y t d o  B erlin a .

B e rlin , 25 czerw ca . K an c le rz  vo n  P a p e n  u d a ł 
się  d z iś  p o p o łu d n iu  d o  p re z y d e n ta  R zeszy , k tó re ­
m u  zło ży ł sp ra w o z d a n ie  z  o b ra d  lo zań sk ich .

K O M PL E M E N T  FR A N C U SK I D LA  H O O Y E R A
P a ry ż , 25 czerw ca . W  p a ła c u  E liz e js k im  o d ­

b y ła  s ię  d z iś  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z y d e n ta  
L e b ru n a  r a d a  m in is tró w , k tó r a  t rw a ła  3 i  p ó ł go­
d z in y . W e d le  k o m u n ik a tu  o f ic ja ln e g o  p re m je r  
H e r r io t  złoży ł rad z ie  m in is tró w  d o k ła d n e  s p ra ­
w o zd an ie  z  w y n ik u  d o ty c h cz aso w y ch  o b ra d  lo ­
za ń sk ic h , a  m in is te r  w o jn y  P a u l-B o n c o u r  s p r a ­
w o zd a n ie  z p ra c  k o n fe re n c ji ro zb ro jen io w e j, o ra z  
w y ja ś n ił  s tan o w isk o , za ję te  w  im ie n iu  F ra n c j i  n a  
p o s ie d ze n iu  k o m is ji g łó w n ej —  w obec p ro je k tu  
H oovera . R a d a  m in is tró w  a p ro b o w a ła  s ta n o w i­
sko de leg acy j f ra n c u sk ic h  w  G enew ie i  L o za n n ie  
i p ro s iła  obu  m ę żó w  s ta n u  o  k o n ty n u o w a n ie  p ra c  
z m ie rz a ją c y c h  d o  k o n k re tn e g o  ro z w ią z a n ia  p r o ­
b le m u , będącego  p rz e d m io te m  o b ra d  k o n fe re n c ji 
genew sk ie j, ^u w zg lę d n ia jąc  w ie lk o d u szn e  ży cze­
n ie , w y ra ż o n e  p rzez  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych .

A M E R Y K A Ń SK IE  I A N G IE L S K IE  D E M E N T I

N ow y Jo rk , 25 czerw ca . Z k ó ł d e p a r ta m e n tu  
s ta n u  d e m e n tu ją  pog łoskę p o d a n ą  p rz e z  p ra sę  
lo n d y ń sk ą , ja k o b y  is tn ia ł  z a m ia r  z a w a rc ia  o sob ­
n eg o  p o ro z u m ie n ia  ta k  zw . „ g e n tle m a n -a g re e -  
m e n t“ m ię d z y  S ta n a m i Z je d n o czo n e m i a  W ie lk ą  
B ry ta n ją ,  w  raz ie  g d y b y  k o n fe re n c je  w  L o z a n n ie  
i  G enew ie p o zo s ta ły  b ez  re z u lta tu . Z a p e w n ia ją , że 
s ta n o w isk o  A m ery k i w  te j sp ra w ie  je s t n ie z m ie n ­
ne.

P a ry ż , 25 czerw ca. A m b asad o r a n g ie lsk i w  P a ­
ry ż u  lo rd  T y rre ll  d e m e n tu je  pog łoskę, ja k o b y  
m ię d zy  a n g ie ls k im  m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y ch  s ir  J o h n  S im o n em  a  a m e ry k a ń sk im  se k re ­
ta rz e m  s ta n u  S tim so n e m  z a w a r ty  z o s ta ł u k ła d  
k o m p ro m iso w y  w  k w e s tji  r e p a ra c y jn e j  i ro zb ro ­
jen io w ej.

Nikczemna napaść
— o—

W  lw o w sk ic h  p is m a c h  b ru k o w y c h  u k a z a ła  się 
n ik c ze m n a  n o ta tk a ,  ja k o b y  b e z ro b o tn i n ie  chc ie li 
p rz y jm o w a ć  w y zn aczo n e j im  p ra c y  p rzez  U rz ąd  
p o ś re d n ic tw a  p ra c y . T ego  ro d z a ju  z a rz u t  m ó g ł 
p o w sta ć  c h y b a  ty lk o  w  ja k ie jś  z w y ro d n ia łe j g ło ­
w ie. P rz e d  u rz ę d e m  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  co d z ie n ­
n ie  s e tk i ro b o tn ik ó w  w y cz e k u ją  n a  p rz y d z ia ł,  n a  
k a ż d e  w o ln e  m ie jsce  je s t  ta k a  ilość zg łoszeń, że 
co d z ie n n ie  u rzę d n ic y  tego u rz ę d u  sp o ty k a ją  się 
z  o b ja w a m i n ie za d o w o len ia  z  p o w o d u  ciąg łego  
b r a k u  p ra c y .

R ó w n ież  k ie ro w n ic tw o  u rzę d u  p o ś re d n ic tw a  
p ra c y  en e rg iczn ie  zap rzecza , ja k o b y  b ez ro b o tn i 
n ie  c h c ie li  p rz y jm o w a ć  p ra c y , że je d y n ie  z b ra k u  
z a p o trz e b o w a n ia  b ez ro b o tn i n ie  m o g ą  p ó jść  do 
ro b o ty .

ł i
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J u ż  z o s ta ł a  o tw a r ta
KAW IARNIA I RESTAURACJA

ii

H
Gafe-Resteurani ITALIA

w odnowionych lokalach dawnej kawiarni Teatralnej 
obok Teatru.Wielkiego pod zarządem p. D. DORFMANt 
K A W IA R N IA  zaopatrzona bogato w dzienniki 
krafowe i . zagraniczne — bilardy, szachy i inne gry 

towarzyskie dla P. T. Publiczności. 
R E S T A U R A C JA  rozporządza wykwintną kuch­
nią — pierwszorzędnesobiady i k o lac je . Nadto 
kuchnia jarska. Specjalność: ryba po żydowsku. 
Ceny kryzysowo niskie. Obsługa pierwszorzędna. 
Przyjmuje się zamówienia na bankiety i wesela. 

Telefon 25—63.

i

Lwów,

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  METALOWYCH  
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
W O Ł K O  W Y S K I

Kaperwika 5 — Telefon 95-97.
C e  n  y  6 < t # l  e  f a b r y c z n e .

t t l O N I K A
TEATR WIELKI:

-  Niedziela, godz. 7‘30: „Ham-hau".
*  TEATR ROZMAITOŚCI:

Niedziela, godz. 8: „Ostatnia noc Freda Kracka .
—  0  0 0  —

P R O F . EG O N  P E T R I p rz y je ż d ż a  28 b . m . d o
L w o w a w  ce lu  o d b y c ia  le k c ji w  S Z K O L E  M U­
Z Y C Z N E J, S. KA & PA REK , K o ch an o w sk ieg o  4, 
tel. 85— 43.

—  o o  o —
W y d z . w yk . O kręgow ej K o m isji Z w . Z aw . we 

L w o w ie  z w o łu je  n a  n iedzie lę , 26 czerw ca 
N A D Z W Y C Z A JN Ą  O K R Ę G O W Ą  

K O N F E R E N C JĘ
d o  L w ow a, k tó ra  o d będz ie  się  w  lo k a lu  O K R P P S  
p rz y  u l.  K u tow sk iego  23, II  p. o  godz. 3  p o p o łu ­
d n iu  p rz y  w sp ó łu d z ia le  tow . p o s ła  żu ła w s k ie g o  

. ^  ja k o  re p r . K C Z Z . N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m : 1) s p ra ­
w a  okręgow ego  s e k re ta r ja tu  Zw . Z aw . w e L w o ­
w ie ; 2 ) w n io sk i w ydz. w yk . K om . O kr. d o  p o w y ż­
szego  p u n k tu ;  3) r e fe ra t  o  'k ryzysie  gospodarczym  
i obn iżce  p ła c  r o b o tn ic a c h ;  4 ) sp ra w a  ubezp ie­
czeń  spo łeczn y ch ; 5) w n io sk i d e leg a tó w .

W  k o n fe re n c ji b io rą  u d z ia ł w szy stk ie  z c e n tra ­
liz o w an e  o d d z ia ły  k l. Z w . Z aw . W sc h o d n ie j M a­
ło p o lsk i i  W o ły n ia . N-a 50 członków  w y p a d a  je d en  
d e le g a t, n a  k a ż d y ch  n a s tę p n y c h  150 członków  d e ­
le g a t w ięcej.

—  0 0 0  —

U W A G A ! F R Y Z JE R Z Y ! W  d n iu  26 b . m . w  n ie ­
d z ie lę  o ra z  w  d n iu  27 b . m . w  p o n ie d z ia łe k  odbę­
dzie się  n a  te re n ie  T a rg ó w  W sc h o d n ic h  w  p a w i­
lo n ie  czech o -s ło w ack im  k o n k u rs  o  M is trzostw o  
P o lsk i, gdzie  m ię d zy  u cz es tn ik ó w  ro z d a n e  b ęd ą  
n a g ro d y  w y zn aczo n e  p rze z  f irm ę  O D O L G IE  S.A., 
L W Ó W  w  s u m ie  zł. 575.— , p rzy c zem  u ży te  b ę d ą  
je d y n ie  do  m y c ia  g łow y  ś ro d k i f i rm y  pow yższe j 
ja k :  P ix av o n  w o d a  do  w łosów  i  P ix av < m -S h am - 
poon . K o m ite t w y k o n aw cz y  k o n k u rsó w

fryzjerskich.
•— o  o o  —

TA R G I W S C H O D N IE  A  Z W IĄ Z K I Z A W O D O ­
W E . W obec  m a so w y c h  z a p y ta ń  o  zn iżk o w e b i­
le ty  w stę p u  n a  T a rg i W sch o d n ie , d la  Z w iąz k ó w  
Z aw o d o w y ch , k o m u n ik u je m y , że w  ty m  ro k u  

£  Z a rz ą d  T a rg ó w  o d m ó w ił w y d a n ia  zn iżk o w y ch  b i-  
'  detów , p rzez  co  u n ie m o ż liw ił sz e ro k im  m aco m  

zw ie d ze n ie  T a rg ó w .
Z D E R Z E N IE  A U T A  Z  M O TO CY KLEM . W c zo ­

r a j  o  godz. 5‘30 p o  p o łu d n iu  n a  u l. P e łczy ń sk ie j 
p ę d z ą c y  z  sz a lo n ą  szy b k o śc ią  m o to c y k l p ro w a ­
d z o n y  p rz e z  p o ru c z n ik a  5 p . a r ty le r j i  S te fa n a  
S e lig m a n a  w p ad ło  n a  n a d je ż d ż a ją c ą  z  u l. R a d ec ­
k ie j  au todorożtkę N r. 106. S k u tk ie m  z d e rz e n ia  s ie ­
d z ą c a  w  ty le  m o to c y k lu  Z o fja  S erbajów m a zo ­
s ta ła  w y rz u c o n a  n a  je zd n ię , d o z n a ją c  c iężk ich  
o b ra ż e ń  g ło w y  i  w s trz ą su  m ózgu . P o ru c z n ik  S. 
d o z n a ł ty lk o  le k k ich  k o n tu z y j.  A u to d o ro żk a  i m o ­
to c y k l u szk o d zo n y .

# N A G Ł Y  SK O N . W c z o ra j ja d ą c  d o ro żk ą  sa rn o - 
*  c h o d o w ą  ze  S z k ła  d o  L w o w a  W a M b a m n  H e r ­

m a n , la t  57 (-Na S k a łc e ) n ag łe  z m arł.

2 0  G R O SZY
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„SALFERS"
który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi­
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość, i ’ 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SA1P£RS“ -

Perfumerja S. FEDER :
L w ó w , u l . S y k s tu s k a  L . 7

UWAGA! Przez czas trwania Targójar Wschodnich 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy 7 sztuk za l zł.

Ś M IE R T E L N E  P R Z E JE C H A N IE  U R ZĘD N IK A
■Na u l. P ie k a rs k ie j  .-zginął; tra g ic z n ą  śm iercią-, em er. 
u rz ę d n ik  są d o w y  H e rm a n  B u rg e r, za m . Zyibtókie- 
w icz a  5. N ieszczęśliw a o f ia ra  n ieo stro żn o śc i szo- 
fe rsk ie j p rze ch o d z iła  p rz e z - je z d n ię . N ag le  n a d jc -  

,c h a ł  a u te m  szofer M ich a ł S z p a łiń sk i i ta k  f a ta l ­
n ie  n a je c h a ł n a  B u rg esa , że  te n że  n a  m ie jsc u  

-zm arł. P o m o c  le k a rs k a  o k a z a ła  się  b ezsk u teczn a . 
S zo fe ra  ar^rZtowaffio.

A T A K 'S Z A L U . W czc« a-j,o ,g o d zm ie<tl l  w ieczo­
r e m  niejaik i>iH y S > e lW w z ,. la t i^ : l(Ja!gi:óHónsika .19) 
w e  w ła s n e m  rofcsżfcaiH ji. doM S^gęyM ow nego a t a ­
k u  s z a łu ,,d o  te g o  s to p n ia , że-m uSahao  go  izo low ać 
w  a re sz ta c h  nsejśK ttćh.

S B

6 U WIA
M.E.SK«£x,0 

. i, ,\ - - ki i < < "
. ' i U / l t v UltUU

MARJA PSTRUCHOWA
L W Ó W  H  A L I C  K  A  1 1 .

ZAM ACH SAM O BÓJCZY  S T U D E N T K I F IL O ­
Z O F  J I .  W c z o ra j p ó ź n y m  w ieczo rem  z a a la rm o ­
w an o  pogo tow ie  ra tu n k o w e , że n ie ja k a  P e r lm u t-  
tę r  J e t t i  (Ł o k ie tk a  4—6 ), s tu d e n tk a  fiilozofji u n i ­
w e rsy te tu  J .  K ., w  z a m ia rz e  sa m o b ó jc zy m  w y ­
p iła  w ięk szą  d aw k ę  lyso lu . W  s ta n ie  g ro źn y m  
p rzew iez io n o  j ą  d o  sz p ita la . —  W e d łu g  o p o w ia­
d a ń  o to czen ia  P e r lm u tte ró w n y , po w o d em  je j s a ­
m o b ó js tw a  m a  b y ć  za w ó d  m iło sn y . Z e rw a ła  ona 
z n a rz e c z o n y m  d la  je d n eg o  z  a s y s te n tó w  tu te j ­
szego u n iw e rsy te tu , k tó ry  to  a s y s te n t  n ieszczęśli­
w ą  po rzu c ił.

F L A S Z K Ą  P O  G Ł O W IE . O bok z a k ła d u  d la  u -  
m y sło w o  c h o ry c h  w  K u lp a rk o w ie  p o w s ta ła  w  
d n iu  w c z o ra jsz y m  b ó jk a  m ięd zy  Z o fją  K ow alczuk  
(u l. G ródecka  68) a  K a s trz y n ie c  J u l j ą  (u l. G ró ­
d e c k a  41). W  czas ie  b ó jk i K o w alczu k  p o b iła  K a- 
s trz y n ie c o w ą  f la sz k ą  p o  g łow ie  ta k  ciężko, że w  
s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  bdw iozło  j ą  do sz p ita la  
pogo tow ie.

M a g a s y n  T o w a r ó w  T e k s t y l n y c h

„TANI SKLEP”
ZY G M U N TA  Z A L E SK IE G O

H alicka 8 — te l. 58-42
poleca jedwabię,markizety, płócienka na suknie, oraz wełny 

w wiełktm wyborze po cenach n ajn iższych .
tU-wagal Za okazaniem niniejszego ogłoszenia udzielamy 

5% opustu.

Z  BR A KU  ŚR O D K Ó W  DO ŻY CIA. W c zo ra j 
n a d  ra n e m  w  z a m ia rz e  sa m o b ó jc zy m  n a p iła  się 
ja k ie j ś  tru c iz n y  M ichali-na R óży  la k  (u l. L eg  jo ­
n ó w  .3). D e sp e ra tk a  p o p e łn iła  z a m a c h  sa m o b ó j­
czy  n a  p la c u  B ilczew sk iego . W  s ta n ie  g ro źn y m  
o d w iez io n o  j ą  d o  sz p ita la . R ó w n ież  u s iło w a ł p o ­
z b a w ić  s ię  ż y c ia  B a la c h  J u l j a n  (u l. S łoneczna  24). 
D esp e ra t u d a ł  s ię  do  p a r k u  s try jsk ieg o  i ta m  w y ­
p ił  b u te lk ę  jo d y n y , o ra z  za ży ł w ięk szą  ilo ść  t a ­
b le te k  a s p iry n y . P rz ew ie z io n o  go  d o  sz p ita la . —  
W  o b y d w ó ch  w y p a d k a c h  p o w o d em  sa m o b ó js tw a  

, b r a k  śro d k ó w  d o  życ ia .

T A N IE C  NAGUSA NA D A CH U . N a d a c h u  do­
m u  N r. 1 p rz y  p la cu  D o m in ik a ń sk im  zau w ażo n o  
m ężczyznę, k tó ry  ro zeb raw szy  się  do  n ag a , p o ­
czął tańczyć . S tra ż  p o ż a rn a  sp ro w a d z iła  szaleńca 
n a  ziem ię.

Z Ł O T E  PIÓ R O  I K W IA T Y . T em ech  Józef z 
K lep a ro w a , zo s ta ł w  d n iu  w cz o ra jsz y m  p rz y tr z y ­
m a n y  n a  g o rąc y m  u c z y n k u  k rad z ież y  zło tego p ió ­
ra , w a rto śc i 36 z ło tych , a  S te fa n  K uczm a (G li-  
n ia ń sk a  17) p rz y trz y m a n y  n a  k rad z ież y  k w ia tó w  
z  o g ro d u  T eodorow icza  W ito ld a  (K o ch an o w sk ie ­
go 143).

—  OO O —
Pray abstrakcji, zaburzeniach trawienia, zgadze, ude­

rzeniach do głowy, bólach gtowy i ogólnem niedoma­
ganiu, zażyw a się rano naczczo szklankę naturalnej 
w.ody gorzkiej F ran c iszk a -Józefo1'. Żądać w aptekach.

Ze sportu
—o—

CZARNI STRACILI PUNKTY. Na o s ta tn im  posiedze- 
ittiu wydziału gier i dyscypliny Ligi postanowiono zwe­
ryfikować cz tery  mecze Czarnych, rozegrane z udzia­
łem b. gracza „Ostrogi'1 z Poznania Żurkowiskiego, jako 
w,alkovery na korzyść przeciwników. Dzięki temu w 

ta b e li mistrzostw nastąpiły znaczne przegrupowania. 
Obecny stan tabeli iest następujący: 1) Legja 14 punk­
tów ; 2) CracoYia 12 punktów; 3) MOS 12  punktów; 4) 
Pogoń 12 punktów; 5) W arszawianka 9 punktów; 6) 
Garbarnia 8 punktów; 7) Wisła 7 punktów; 8) Ruch 
7 punktów,; 9) 22 pułk p. 6 punktów; 10) W arta 5 pun­
któw ; 11) Po-lonia 5 punktów; 12) Czarni 5 punktów.

CZECHOSŁOWACJA—POLSKA. Na boisku sporto- 
wem Pogoni odbędzie się dziś lekkoatletyczny mecz 
pań Czechosłowacji i Polski. Początek o godzinie 15‘45.

RKS—AZS. Dziś o godzinie 9 rano w ramach mi­
strzostw  klasy B odbędą się rozgrywki piłki nożnej na 
boisku 19 pułku p. na Cytadeli między Akademickim 
klubem sportowym a Robotniczym klubem sportowym. 
Wierzymy, że robotnicy, będący ostatnio w  doskona­
łej formie, wyjdą z zawodów, tych zwycięsko.

Rok zał. 1860 Telefon Nr. 1-66
lwów

ZAKŁAD ART,-BUDOWLANY BLACHARSKI
Marian Ben dl

wykonuje
krycie dachów blachą pocynkowaną, cyn­
kową, miedzianą, kościołów i wież oraz1 
przeprowadza konserwacje starych dachowi 
rur, rynien i t. p. po cenach bardzo przj 
stępnych na d o g o d n y c h  w a ru n k a c l

Warstały I składy: ulica Wronowskich

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H A
APOLLO: „Kajdany przeszłości" i „W daleki świat11. 
CASINO: „Tajemnicza szóstka" (Wallace Beery). 
CHIMERA: „Egzotyczna ,kobieta".
GRAŻYNA: „Niebezpieczny romans" (Bog. Samborski 1 

Betty Aman).
KOPERNIK: „Miłostki księcia pana".
LEW: „Książę Dracrla".
LUNA: „M arsz Radecky‘ego" oraz „Córka pułku1. 
MARYSIEŃKA: „Miłostki księcia pana".
MtRAŻ: „Żegnaj Liliano i żegnaj Mascotte“ .
OAZA: „Za kratkam i" (Laury i  Hardel).
PAŁACE: „Mąż swojej żony", komedia.
PAN: „Romans sentymentalny" i „Dwa serca*.
PASAŻ: ,,Dziki Zachód".
SŁOŃCE: .Policm ajster Tagiejew".
STYLOWY: „Neapol, śpiewające miasto**.
ŚW IT: „Białe piekło" (Piz-Palu).
UCIECHA: „Widmo śmierci" i „Sześć tygodni wśród 

apaszów".

W szyscy używ am y 6 6..... „WASZE O C Z K O
SkS^d fabryczny „WASZE OCZKO** Ralic&a 1*

# i
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R A D JO  L W O W S K IE  
Niedziela 26 czerwca

10.00: Nabożeństwo z Poznania. 11.35: Odczyt misyj­
ny z W arszawy. 11.58: Sygnał czasu. 12.10: PIM. — 
12.15: Poranek orkiestry policyjnej z W arszawy. 12.55: 
„Drogi roz-woju prawodawstwa pracy". 13.10: Koncert 
policyjny z W arszawy. 14.00: „Maturzystki do szkół 
gospodarczych". 14,15: Pieśni z W arszawy. 14.30: Od­
czyt: „Uprawa truskawek i poziomek". 14.50: Utwory 
na klarnet. 15.05: Odczyt: „Pielęgnowanie rojów po 
obsadzeniu". 15.25: Klarnet. 15.40 Audycja dla dzieci. 
16.05: Audycja żołniersko-strzeiecka. 16.45: „Kącik ję­
zykowy". 17.00: Koncert. 18. ,„Rozmowa z młodymi" 
18.15: „Siłva rerum". 18.20: Koncert orkiestry, 19.15:

Rozmaitości. 19.30: Skrzynka techniczna. 19.50: Spra­
wozdanie z akcji „Radjo dzieciom'1. 20.00: Koncert po­
pularny. 20.55: Humoreska Makuszyńskiego. — 21.10: 
Koncert. 22.00: Wiadomości sportowe. 22.05: Muzyka 
taneczna. 22.40: „Tak przecież codziennie bywa..." Re­
portaż z życia, 22.50: Muzyka taneczna.

Poniedziałek 27 czerwca
11.58: Sygnał czasu. 12,10: Przegląd prasy polskiej. 

12.20: Gramofon. 12.40: PIM. 12.45: Gramofon. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 15.10: Gramofon. 16.40: Po­
gadanka francuska. 17.00: Muzyka lekka. 18.00: „Para­
doksy techniki". 1820: Muzyka taneczna. 19.15: Roz­
maitości. 19.35: Dziennik radio-wy. 19.45: „Górskiemi 
szlakami Taygetosu". 20.00: Koncert europejski holen­

derski. 22.30: „Pokłosie ostatnich wystaw  plastycz- ^
ny,ch“ . 22.45: Wiadomości sportowe. 22.55: Muzyka ta- *
ireczna.

1 SM1 SĄDOWEJ
§ 65

W  w y n ik u  ro z p ra w y  p rzec iw  5 ch łopcom  o- 
sk a rż o n y m  o k o lp o rta ż  u lo tek  k o m u n is ty czn y ch  
z a p a d ł w  d n iu  w cz o ra jsz y m  w y ro k , m o cą  k tó re ­
go 4 o sk a rżo n y ch  sk a za n o  p o  2  m iesiące , zaś  li 
•tylko, a  m ia n o w ic ie  osk. B enziona, sk azan o -' (z  
§ 65) n a  ro k  w ięz ien ia .

O G Ł O S Z E N I A
farBy, lahicry, artykuły l i  A l f  W lifiniUFD LWOWd o s p o d . -domowe poleca J4ŁW3Ł 1 IlUPllŁM RYNEK 3 8  tel. 25-13.

po
złotych

miesiącznic
DOLAROWKI
5 PR EM IO W K l

sprzedajemy z natyohmiastowem prawem gry 
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E :  Dolarów 4 0 .0 0 0  

oraz Złotych 2 5 0 .0 0 0  
CIĄGNIENIE 1 LIPCA.

Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryginalny dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od­

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.
L W O W S K IE  T -W O  K R E D Y T O W E
Lwów, ul. Leg jonów  33. Telefon 80-87.

Łóżka na raty
K uchenne 10*— zł 
Siatkow e 35*— zł 
M osiężne 150*— zł 
W kłady druciane 25 zł 
TAPCZANY higjeniczne

100 zł.
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® MATERACE: 3 poduszki 22-— zł, w łósienne  
e  65'-— zł. O T O M A N Y  gobelinow e 50*— zł.
® KAN APK I rozkładane 45*— z ł — poleca

! Z IK S, Lwów, Lindego 6
® T elefon 79-99.
• • m m  * « * M « t M M «  e e e e e e e e e e e e e e e e e e

Niebywała okazja!
W firmie „GOLF", Kilińskiego 1,
sprzedajemy: P o ń c z o c h y ,  E ^kawiczki, 
Jampery, Bieliznę damską i dziecinną
po cenach bezkonkurencyjny cl =

Uwaga na ,firm ę I

t ló u k a  Krop-- ifa tn /iifckieęo 
h, 'iii,£!■,:■: W.L̂ F/M 'SCHWARZ

** H.mo.
.!'• rp : Śity 'b<~xńła(nie /

MASZ PRZEPUiClil^®!
Udaj się do najstarszego, na święcie 
Zakładu Specjalnych bandaży 
przepuklinowych i brzusznych

PI. freilic h  A, lwów, Gródecka 35.
Tam nie ryzykujesz ani grosza. Nie 
o d p o w ia d a  Ci b an d a* , dostaniesz 
pieniądze z powrotem.

2 0  g r o s z y

Wszędzie do nabycia,

spamu
z  ogr. odpow. 

-3BB-

we Lwowie 
iea fiowiarda L. 2
Won Nr, 57-25.

P a n to f le ,  meszty płócienne i  skórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i t. p., obuwie skórzane, wy­
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana 

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88.

PODLUTE
■Skład z d ro jo w o -k ą p ie lo w y  W C lo rg an ach  nad rz. Łomnicą, w  przepięknej lesistej okolicy, 

m. nad poz. morza. — Wody mineralne i kąpiele siarczone. —  Ś w ia tło  elektryczne, wodociągi,
'-kazania lecznicze: Choroby narządów trawienia, wątroby, dróg moczowych, choroby narządu krążenia, dróg 
echowych (z wyjątkiem gruźlicy), choroby krwi, choroby stawów, mięśni i kości, choroby przemiany materji, 

stany wyczerpania z przepracowania i rekonwalescencji po przebytych chorobach.
»n Od 26. czerwca b . r. — Stacja kolejowa Broszniów na linji Słryj-jSłanisławów, a stąd na zamówienie autem

do 1. lipca Zarząd Zakładu kąpielowego, Lwów, ul. Kłuszyńska L. 3. 
' P O bL U T E , porata PereehM sko.

dowem na m iejsce.-------Informacji
Nr. telefonu 48-82, od 1. lipca Z a k ła d  k ą p ie lo w y

PAŁACE
Prcmjera — Wytwórnia Par< — lągeczna komedia

f l U  SWOJEJ ZONY
w głównej ren r o s i i a  m o r en a

§  KUPNO I SPRZEDAŻ |
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z  włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to­
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko­
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dia P. T. agentów podróżujących.

NIEMOWLĘCE kompletne wyprawki; DLA DZIECI u- 
hranka, sukienki, czapki, sweterki — „Sport", Lwów, 
P lac Halicki 3. >

PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO
PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma­

teraców, otoman, kanap, wraz z dezynfekcją w jednym 
dniu wykonuje fabryka ZAiKS, Lwów, Lindego 6, tel. 
79-99.

MEBLE 1 SPRZĘTY
Zanim zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź i prze­

konasz się, że takowe otrzym asz po tych cenach 
NA RATY u firmy „MEB-DOM** Lwów, plac Bilczew- 
skiego 1, ul. Gródecka 77, która sprzedaje na długo­
terminowe ra ty  MEBLE wiszelMe, jak: tapicerowane 
po cenach gotówkowych, a  to: Sypialnie zł. 300, krze­
sła zł. 7.

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupując 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firm a SAND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
poleca sw e wyroby suszone na własne] suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie. Jadalnie, Sa­
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany, 
Buialki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle naj­
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i do­
godnych spłatach. — U waga 1 Każdy kupujący ko­
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uwa- 
ga na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34__________

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz się, że 
takowe otrzym asz najtaniej u HESZELESA, Lwów. P  
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 24
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KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL SZAJNOCHY L. 2

posiada na składzie wszelkie nowości literackie
i naukowe. Prowadzi specjalny dział czasopism 

społeczno - literackich.
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fhkfiff I  „  IjSaj 1 0 im r-% La  h m b  ̂  wykonuje starannie i solidnie L U D W I K  T Y R O W I C Z
r l i l l i i I H I !  63 W W i R T O S  Z a k ł a d  k a m to m la rs k * , Lwów, uL Piekarska 96, teł. 2&03

Ceny znacznie zniżone. — Dogodne warunki spłaty. — Firma wykonuje również wszelkie roboty m arm W O W e. Płyty marmurowe stałe aa składzie.

W Y T W Ó R N I A  R O W E R Ó W

L ZALEWSKIEGO
Z M IŃSKA M AZO W IECK IEG O , 

która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH, 
zosta ła  p rzen iesion a  do Lw ow a do lokalu
P R Z Y  U L .  S O B I E S K I E G O  1 5 .

P o le ca : p ierw szorzęd n e  rowery sz o so w e , p ó tw y śc ig o w e , w y­
śc ig o w e , ba lonow e, torow e, d a m sk ie  i d z iec in n e , artystyczn ie  
w yk on an e z  n a jle p sz e g o  m aterjały. R o w e ry  s ą  le k k ie  a  m o cn e . 
S ta le  na sk ła d z ie  c^Ąści za m ien n e  B. S . A ., Bram ptona, Z a­
w a d zk iego  i w sz e lk ie  inne. — Przyjm uje w szełi& e rem on ij  
i rep eracje  po bat/dzo n isk ich  c e n a c h , k tóre uskutecznia^ so li­
d n ie , szy b k o  i p u n k tu a ln ie . Emałja p iecow a  w różnych kolorach. 
C zynn i czło/iritow ie T o w arzy s tw  K o la rsk ic h  o trz y m u ją  r a b a t

i inne u d o g o d n ie n ia .
R e d ak to r  o d p o w ied z ia ln y : Marjan Per czak. — D rukar-n ia  L u d o w a  w /fc ra k o w ie  po d  za rz . Ignacego W in ia rsk ie g o .
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